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Powiat skierniewicki GŁOS ROBOTNICZY 
I 

III Swiatowy Kongres Zw. Zaw. 
• • • na pierwszym m1e1scu 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONtl PARTII ROBOTNfCZEl 

Ożywiło się tempo --------------------------------------·----------------------------------------

• omawia żywotne interesy 

pracuiqcych świata mas 
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dostaW 
CENA 1S G" W trzecim dniu obrad Swl.atowego Kongre.ru Związków 

Z.iwodowych toczyla &ię dyskusja nad referatem Louis 
Saillanta . 

• 

zboża Aktywiści woj. łódzkiego! 
w wo\.· łódzkim Przyspieszcie wykonanie 
W ostatnlch dniach nastą­

piła pewna poprawa w reali­
zacji obowiązkowych dostaw 
zboża na terenie woj. łódzkie­
go, a zwłaszcza w pow. skier­
n!ewickim, który systematycz­
nie v,rykonuje a nawet prze­
kracza dzienne plany skupu 
zboża . Do dnia 9 bm. powtat 
ten oeiągnął 40,8 proc. wyko­
nania październikowego planu 
dostaw, wysuwając się na 
pierwsze miejsce w woj . łódz­
kim. 

dostaw zboża 
Wezwanie aktywu gminy Pławno 

.,,. 
GMINA Pł.A~O (POW. RADOMSKO) JAKO PIERW­

SZA W WOJ. LÓDZKIM ZWYCIĘSKO WYPEŁNIŁA OBO­
WI.ĄZEK DOST A WY ZBOŻA, WYKONUJĄC ROCZNY 

PLAN W OKOLO 130 PROC. 

Przykład Pow Sklernl·ewic- Sukces ten gmina Pławno 
• zawdzięcza patriotyzmowi 

kiego dowodzi, że trudności pracującego chłopstwa, które 
5powodowane wrogą propa- sumiennie i w terminie wy-
gandą kułactwa można prze- wiązało się ze swych obowi;p.­
lamać. Trudnoscl te przełamu- ków wobec państwa oraz o­
ją powiaty wieluński 1 brze- fiarnej pracy gminnej organi­
uński oraz sieradzki, który z zacji partyjnej i aktywu 
ostatniego miejsca, jakie za)- gmii:inego, •nie szczę?z~cego 
mował w realizacji pałdzier- wysiłków w pracy usw1ada-

. miającej wśród małorolnych i 
nikow~g~ plan':1, . wysunął się średniorolnych chłopów. 
na dJ.:1es1ąte. m1e3sce, wyp'.ze-1 Do osiągnięć gminy Plawno 
di.ając powiaty kutnowski i w poważnym stopniu przyciy-
lęczycki. Przykład powiatu niło się nauczycielstwo. kló,·e 

rocznego planu dostaw :ciem­
niaków do 15 bm., uregulowa­
nia należności podatkowych do 
25 listopada br. oraz termine>­
wego wypełnienia obowiązków 
dostawy żywca i mleka. 
Podejmując te zobowiązania, 

aktyw gminy Pławno wzywa 
aktywistów wszystkich gmin 
woj. łód.,,kiego do wzmożenia 
pracy politycznej wśród pra­
cujących chłopów w celu pri.y­
śpieszenia wykonania obowią­
zkowych dostaw zbota 1 in­
nych płodów rolnych. 

Otwarcie wystawy „Dzieje Oręża 

9 października 1953 -roku w związku z 10 rocznicą powstania ludowego Wojska Polskie­
go - odbyło się w salach Muzeum Wojska Polskiego w Wa-r szawie uroczyste otwarcie 
wy.11tawy: „Dzieje o-ręża polsk eQo". W uroczystości wzięli udział członkowie Rady Pań­
s twa z przewodniczqcvm RadyPaiistwa, Alek:iandrem Zaw(ld:/.im na czele, członkowie Biu­
f'a Politycznego KC PZPR, czl~nkowie rządu, generalicja i wyżsi of cerowie WP z Ma-r­
azalkiem Polski, Konstantym Roi(ossowskim na czele. CAF - fot. Baranowski 

Przewodniczący obrad Lom­
bardo Toled.ano udzielił głosu 
delegatowi Kuby, E~pino. Mó­
v..ca przytoczył licz.ne fakty, 
Ś\~ iadczące, iż na wzmożone 
at'iki kapitali11tów i obsuirni­
kow na stopę życiową i p:-a­
v•a mas pracujących Kuby, 
l11dz.ie pracy odpowiada.Ją 

strajkami, man ·festacjami, sil• 
nieJszym ze.,;polenlem swych 
su:regów w jednolltym fron­
cie wi;Jki o żywotne inte1 e.;y 
mn terialne, o n iezawisłość n.a­
r•rdową, o pokój n.a świecie, 
w obroni(> swych p1·aw i swo­
bód. Wiele strajków przepro­
wadzonych wbrew mach ina­
CjQm prawicowych przywód­
cow związkowych, :rakońc1ylo 
się zwycięstwem robotników. 

Mówca podkreśl.ł na.stępnie 
wśród hucznych oklrsków 
w ~zystkich uczestników Kon­
gresu, że d7jęki bojowej posta­
wie ludu pracującego, z Kuby 
nie udało się wysłać ani jed. 
nego żołnierza przeciwko bra­
c om koreańskim. 

W głębokim skupieniu wY­
i;luchali następnie zebrani li­
SlU Ben Gotda, przewodniczą­
cego Związku Zawodowego 
Robotników Przemy<Słu Skó-

Ludzie pracy witają Czynem 
skierniewickiego dowodLJ rozwinęło ożywioną działal-

równiez, że przy wzmożonej ność propagandową wśród ---------------------------.i 
pracy politycznej plany młodzieży si.kolnej oraz jej ro­
dzienne dostaw moina w pel- dziców, mobilizując ich do 
ni wykonywać a nawet prze- całkowitego wywiązania się z 
kraczać. obywatelskich obowiązków. Na rządy USA i W. Brytanii rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Ożywienie w dostawach Załogi PGR włączają się w nurt zobowiązań 

Ludzie pracy Lodzi 1 woj. łódzkiego zobowiązaniami produkcyjnymi witają zbliżają• 

cą się XXXVI rocznicę Wielkiej Rewolucji Pażdz.iernikowej, dokumentując sz.czere uczu­
cia przyjaźni 1 miłości do narodów zwycięskieg-0 Kraju Socjalizmu, 

nanego i Futrzan~go USA, 
któremu rząd Stanów Zjedn0-
czonych odmówił ud"Z.i.eleruia 
w1zy na wyjazd do ,Wiednia. 
Przyjęto jednomyślnie wnio­

sek pr?.ew-Odniczącego obrad 
Tcledano w sprawie wystania 
do Ben Gotda o<lpow'ed~ na 
list w imieniu Kongresu. 

Długo nie milknącymi o. 
klaskami powitali uczestnicy 
Kongresu przedstawiciela mae 
pracujących Chin, Lin Ning. 
ji, przewodniczącego Ogólno­
chińslciej Federacji Związków 
Z;iwodowycb. 

Mówca stwierdził wśród 
hucznych oklasków, ie chiJ.1-
ska klasa robot.nic7.a wraz 2 
całym narodem chińskim rea­
lizuje wielki program budow­
nictwa pokojowego i współ­
pracy ze wszystkimi miłują­
cymi pokój i wolność naroda· 
ml. Stwierdzając, że rozejm 
w Korei jest wspaniałym zwy­
cięstwem sił pokoju i demo­
kracji, Liń Ning-ji podkreślił, 
że wszystkie narody, a wśród 
nich również naród chiński -
t>.•alczą obecnie stanowczo 
przeciwko podejmowanym 
przez imperl.allstów amery· 
kańsklch i zbrodniczą klikę LI 
Syn Mana próbom storpedo· 
wania rozejmu i niedopuszcze­
nia do trwałego pokoju w Ko­
rei. 

Delegat chiński kończy swe 
przemówienie podkreśleniem, 
że chińska klasa robotnicza, 
wierna ideom SFZZ, jest zde­
cydowana walczyć nieugięcie 
o jedność międzynarodowego 
ruchu robotniczego. 

Witany serdecznie przez ze­
branych, zabiera następnie 
głos przewodniczący CRZZ i 
członek Biur.a Wykonawczego 
SFZZ - Wiktor Kłosiewicz.· 

Na salę przybywa ze śpie­
wem l muzyką delegacja mło­
dzieży robotniczej Wiednia i 
Dolnej Austrii, by powitać 
Kongres. 

Ostatnim mówcą na posie­
dzeniu przedpołudniowym był 
przedstawiciel Syrii. ' 

zboża nastąpiło także w m­
nych powiatach, jak np. w 
wieluńskim, brzezinskim, ra­
domszczanskim I łaskim. Z po­
wiatów tych winny wzi"ąc 
przykład powiaty kutnowski 1 
łęczycki, gdzie skup zboia na­
dal przebiega opiesi..ale. 

Na osiągnięciach tych aktyw 
gminy Pławno nie poprzest.a­
je. Na zebraniu odbytym w 
dniu 11 bm. aktywiści gminy 
Pławno postanowili wzmóc 
pra"Cę polityczną wśród chło­
pów. aby przyczynić się do jak 
najszybszego wykonania pn.ez 
gminę Pławno pozostałych o­
bowiazków wobec państwa, a 
mianowicie zrealizowania 

spada całkowita odpowiedzialność 

za pogwałcenie traktatu z Włoc~ami 
N~ta ZSRR w sprawie Wolnego Obszaru Triestu ZPB W MOSZCZENICY darstw rolnych postanowili .----------------~--------

Z roku na I 
rok, raz~ui 
z:. ro::tb11do­
tvfl ea&ej 
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wzrasta po­
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Dola U października Ministerstwo Spraw Zagranłezn1ch 
ZSRR skierowało do amba11ad1 USA w 1\-Ioskwle notę rządu 
radzieckiego w sprawie Wolneso Obszaru Triestu. \V nocie 
c-ątamy m. in:: 
Di'l.ia 8 patdziernlk• rządy 

USA i Wielkiej Brytanii ogło­
siły swą decyzję przeka?.ania 
rz.adowi Włoch administracji 
nad strefą „A" Wolnego Ob­
szaru Triestu. Ten' akt rządów 
USA i Wielkiej Brytanii, o­
znaczający podział wspomnia­
nego terytorium, stanowi· jas­
krawe pogwałcenie warunków 
traktatu pokojowego z Wło­
chami. dotyczących utworze­
nia Wolnego Obszaru Triestu. 

Jak wiadomo, traktat poko­
jowy z Wiochami przPwiduje 
utworzenie Wolnego Obszaru 
Triestu, który wmien być neu­
tralny I zdemilitaryzowany o­
raz administrowany zgodnie z 
postanowieniami w sprawie 
tymc7.asowego reżimu, j.ak ró­
wnież zgodnie ze stałym sta­
tutem Wolnego Obszaru Trie­
stu. 2warantującym ludności 
tego terytorium prawa aemo­
kratyczne i podstawowe swo­
body. 

Na podstawie wbowlą?.ań 
przyjętych przez USA, Wielką 

Brytanię, Francję, ZSRR 1 17 
innych krajów - sygnatariu­
szy traktatu pokojowego z 
Włochami, Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Francja I 
Związek Radziecki, zgodnie z 
protokółem Rady Ministrów 
Spraw Zagr;inicznych 4 mo­
carstw, z dnia 12 grudnia 
1946 r., robowiązały się za­
pewnić wybór gubernatora 
Wolnego Obs?.aru Triestu 
przez Radę Bezp1ecz.eństwa, z 
chwilą wejścia w życie trakta­
tu pokojowego z Włochami. 

żadne z tych postanowień 
nie zostało jednak wykonane, 
ponieważ rząd USA, podobnie 
jak i rząd Wielkiej Brytanii. 
nie wywiązały się ze swych 
zobowiązań w sprawie utwo­
rzenia Wolnego Obsi.aru Trie­
stu. 

Załoga przędzalni ZPB w czynem produkcyjnym uczcić 
Moszczenicy dla uczczenia XXXVI rocznicę Wielkiej So­
rocznicy Wiei.klej Rewolui:Ji cjalistycwe.i Rewolucji Paź-
Paźdzlernikowej zobowrąlała dalernikoweJ. 
!ię w IV kwartale br. wypro- Jako pierwsra w oltręgu 
dukować ponad plan 7 200 kg łódzk im zobowi ązania produk­
przędzy oraz podnieść Jakość cyjne podjęła załoga PGR w 
produkcji 0 2,8 proc. Załoga Lućmierzu M. in 23-osobowa 
tkaln1 w tym okresie wypro- brygada Adama Arent.a po­
dukuje dodatkowo 114.720 m stanowiła przeprowadzić po. 
tkanin l podniesie 0 2 proc. wtórną kultywację pól po 
jakość produkcji. Pracownicy ziemniakach pod hasłem: „Ani 
kotłowni i !liłownl oraz bryga- jednego ziemniaka w polu", 
da elektryków zaoszczędzą 15 zakończyć wykopki w;;zy&t­
tys. zl kich okopowych na IO dn1 

przed terminem, uniknąć ja-
ZOBOWIĄZANIA ZALOG kichkolw1ek strat przv prz~ 

PGR chowywaniu ziemniaków oraz 
Idąc za pnykladem przodu­

iącvch załóg fabrycznych ro. 
botnicy państwowych gospo-

dla zagwarantowania zaso­
bów paszy zakisić 2 500 q 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Plenarne posiedzenia 
Dzielnicowych Komitetów 

~-------------------------------------. 

Znalazło to wyraz pr;zede 
wszystkim w takcie, ie rządy 
USA i Wielkiej Brytanii od­
rzuciły wszystkie proponowa­
ne w Radzie Bezpieczeństwa 
kandydatury na stanowisko 
gubernatora, choć nie miały 

Frontu Narodowego 

łdzicm)7 za 
Z SIEDl'tllU pn:oduJącycb ft.bryk po-

~ płynął na cal-y kraj bojowy apel: SH­
rokhn wspól:r.awodnlctwem pracy, 1>e\11ym 
•Ykorz:vstanfem nall'l.ycb umiejętnoici \ 
r.dobytyl'b doświadczeń u~cljmy zbliża;iąc11 
się XXXV1 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej! 

.rak co roku w tym okresie nasza klasa 
robotnieza czynem manifestuje swii wier­
oosó ideom Rewolucil Październikowej J 
braterstwo z Kra.jem Socła.lizmu. któremu 

• uwdzięc-umy wolność, któTy okazuje nam 
bezcenn<\ pomoc w rozwoju naszej um.łło­
wane.t OJcz)'1ny. który pomau nam w bu­
dowle ustroju aprawiedJlwoścl społecznej 
l dobrobyto. 

Podjęte zobowh,,zanla •Ił WYMIZem goto­
wości I szlachetnej amblo,tt wypełnienia 
zadań, jakie stawia dziś przed nami par­

tia I władza Indowa, • są manifestacJI\ won 
wykonania I przekroczenia ważnych zadań 
przewidzianych na rok 1953. 

Partia uczy na.s. te naszym naczelnym 
uda.niem Jest podnoszenie na coraz w;yższy 
poziom bytu mas pracujących. 

Temu celowi - lepszemo zaspokaJanJu 
potrzeb mas pracuJących mlasł I wsi -
służą zobowiązania podjęłe przez przodu­
jącą załogę w przemyśle wlókiennłc~m. 
załogę ZPB lm. Marchlewskle10, a w il&d 
za nią szeregu lnnycb, jak np. ZPB lm. 
Słalłna. ZPW lm. t.uka'llóskłego, ZPB im. 
Dzleriyńskłego, ZPB lm. Armil Lndnwej. 

W wyniku tych zobowlą:r.ań w7lmożeula 
produkcji rnez wszystkie it&łęzle na~ieco 
pnemysłu lekkiego I b11dowl&nego, ludzie 
pracy w mle"cie I na wsi otrzyma;i111 więcej 
tkanin, obuwia. więcej 1łonccznycb młe1111-
kań. 

lnir!atoTZY Czynu Patdzlernlkowego ro­
:r;omiejtt doskonale, ie pełniej llB.5pokajać 
potrzeby, to znaczy nle_\ylko wleceJ wypro­
dukować, ale lepiej I taniej produkować, 
a więc dawa(l krajowt artykuły wysokiej 
Jakości. Obniżka kosztów produkcji stwa­
rza równiei możność dal<1zeiro roz..~ze­
nanła produkdl artykułów konsump­
c:vJnyrh. I dlateiro wśród załóc, które 
Już preystąpiły do czynu, tyle jes1 zobo­
wlą7.a6 dotyczących rozwlja.nia róźnrn·od­
nyeh form walki z braknróbstwem, o w:vż-

przykładem 
szą jakość, tyle się w nieb pośwtęca uwa­
gi sprawie uuczędnoścl materiałów l su­
rowców. Robotnicy p09łanawlaj(\ w tym 
celu szeroko stosować uieuwodne radziec­
kie metody pracy oraz wykorzystywać wlr.­
sne doświadczenia z dotycbcu.sowycb so­
bow\-tnń długookresowych. 

Charakter I cel zainicjowanego współza­
wodnictwa uwypuklają zobowiązania m6-
wiące o "-7.moienlu troski o sprawy so­
cjalne I bytowe i.ałóg prfystępujących do 
Czynu Październikowego. tak np. w ZPB 
im. Marchlewskiego, Jesuze w roku bld'­
cym oddany zostanie do użytku załogi prze­
budowany Dom Kullury, łaźnia przy od­
d7.łale tkalni, uruchomiony zostanie we­
wnątr:nakładowy ośrodek zdrowia oraz wy. 
budowana będzie nowa sala teatralna. Od· 
dział zaopatrzenia robotniczego uruchomi 
dwa nowe bnfety. 

\\lykorzystac wszystkie moz11wosc1, 01 

polepszały się warunki bytu człowieka pra­
cy we wszystkich dzieddnach jf'go źy('fa, by 
w parie s Jego wnnożonym wysiłkiem 
proclukc:vjnym "da W7moiiona nad nim 
opieka. - otó sene polityki na'lzeJ partU 
I rządu, który imalsd odbicie w tecorocz­
nych 7.0bowl;\zaniach. 
PndejmuJąc zobowl,unb - . stwferdzaA 

uchwalone przez '1.alogt rezolucJe - prac­
nł~my jeiizcze bardziej spot~gować siły na­
szej ojczY7.ft:f, zwiększYe nuz wkład w 
obronę pokoju, w walkę Przeciw pod:iep· 
czom lmp~rialistyc:m1m. 

Apel rzuoony przez przodujące salort po­
deJmlł nlewlltpliwle setki innyrh oflarnyąh 
załóg we wsr.ystklch irałęziacb naszej Jotl• 

Podarki. Apel len p0deJmle r6wnieł bH 
wątpienia wieś polska, która Jest rłęboko 
zainteresowana w umornlenlu sil Polski 
Ludowej, w stałej poprawie warunkńw bytu 
wsz:vslklcb ludzi pracy, w utrwaleniu po­
koju. 

PodeJmu.lą.e Inicjatywę siedmiu pnodu.flł­
cy('h nłóg manlfe11tujemy na.iłepieJ nasza 
ideowlł, braterską więź 1 Krajem Rad, na· 
~„e uczucia dla sprawy pokoju I 1ocJall1· 
mu. \Vzmocnlmy Jeszcze bardziej 1wartost 
szereców Frontu Narodowego. przyśptealJ)'· 

my wydatnie nau marsz po drodze do do­
brobytu. 

ku temu żadnych podstaw. W piątek i w sobotę odbyły się plenarne posiedzenia 
Pogwałcenie przez Stany Dzieln1cowyah Komitetów Frontu Narodowego. 

Zjednoczone I Wielką Bryta-
nię swych zobowiązań znajdu- - W obliczu dzikiej nagonki 
je również wyraz w fakcie, że reakcyjnej i imperialistycznej 
Triest został przekształcony w przeciwko Polsce Ludowej, 
nielegalną anglo-amerykańską przeciwko naszym granicom 
morską bazę wojskową, której na Odrze I Nysie, przeciw jed­
przeznacza się doniosłą rolę w ności naszego narodu - przed 
planarh wojennych agresyw- aktywi!tami Frontu Narodo­
nego bloku północno-atlantyc- wego stoją poważne zadania. 
kiego. Musimy wyjaśniać i demasko-
Rządy USA ! Wielkiej Bry_ wać mach inacje wrogów, a z 

tu.ii usiłują w oświadczeniu drugiej strony popularyzować 
swym, wbrew powszechnie słuszną politykę naszego rządu 
z..'lanym faktom, przed.'itawić ludowego. politykę umacnia-
11y:~acię w .ten sposób, jakoby j n ia jedności naszego narodu, 
po. tępowame ich. wobec Wol- braterskiego zespolenia w 
nego Obszaru Triestu wyw0- służbie dl.a ojczyzny wszyst-
łane było okolicmością ie . h · · · 
, ,<X'iągnięcie porozumienia z kich w1etr~ącóych i 1mkewierzą-innym1 krajami które podpi cyc pa not w po s ich. -
saly łtaktat ' pokojowy \; Tak między innymi mówił do 
łii)raw!e wprowadzenia st.a- zebranych mieszkańców Dziel­
łeg" reżimu dla wolnego ob- n icy Staromiejskiej przedsta­
szaru, jak to przewid7i<mo w w icie! Łódzkiego Komitetu 
traktacie, okazało się niemoż_ 
lrwe". J edn.akże fakty świ«d-
C'tą że właśnie USA i Wielka 
Brytania udaremniały i uda­
rP!Jlniają wykonanie warun­
ko-v.. traktatu pokojoweg-0 z 
Włochami, dotycz.ących utwo­
n.~nia Wolnego Obezaru Trie­
stu 

Fakty dowodzą, te nowy akt 
po?wałcenia traktatu pokaja_ 
wego z Włochami przez rządy 
USA i Wielkiej Brytanii nie­
uchronnie prowadzi do z.ao­
etrzenia tarć w stosunkach 
m ędzy państwami, a zwłaszcza 
między krajami, które grani­
C:Ztl z Wolnym Obsza.rem T1ie­
~tu, oraz zagraża pokojowi I 
b"?p'eczeństwu w tej .:zęści 
Europy. 

W związku z powyższym 

~ląd radzieckj uważa za ko­
meczne oświadczyć, że cal.i 
wpowiedzaalność za nasti:P­
~ twa tego jaskrawego pogwąj­
t:enia traktatu pokojowego z 
Włochami 6Pfada n.a rządy 
Stanów Zjednoczoeych i Wiel­
kiej Brytanll. 

Dwa dalsze 
P,owiały w Polsce 
~ykonały w 90 proc. 
obowiązkowe 

dostawy zboża 
Do liczby powiatów, które 

r.->czny plan obowiązkowych 
d~..-taw Lboża dla państwa WY­
kcnały co najmniej w 90 proc., 
przybyły dwa nowe Są to po­
wiaty Przemyśl i Lesko w wu­
i~wództwie rzeswwsk:m 
Chłopi tych powialow. któ· 

rzy dostarczyli państwu calą 
ilość wyznaczonego im zboża 
:t tegorocmych plonów, zwol­
nieni zostali z obowiązku mia­
rek i odsypów. 

Frontu Narodowego, Edward 
Tomczyk. 

W rozwiniętej dyskusji na 
szczególne wyróżn ienie zasłu- I 
guje wypowiedż nauczyciela, 
Józefa Zemełko: 

- Zwycięstwa obozu poko­
ju nakazują nam jeszcze mo­
cniej zespolić się we Froncie 
Narodowym, froncie walki o 
pokój. Musimy odpierać wro­
gie podszepty, wymierzone 
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. Klasa 
robotnicza NRD jest z nami, 
wespół z naml walczy o po­
kój. Potępiamy wszystkich 
tych. którzy za cenę dolarów 
zdradzają naród I ojczyznę, 

którzy za cenę dolarów chcą 
nowej rzezi wojennej. 
Młoda ZMP-ówka. Krystyna 

Chojecka. drżącym ze wzru­
szenia głosem powiedziała: -
Młodzież ZMP-owska nie chce 
nowej wojny! Wszystkie swe 
si1y odda pracy 1 nauce dla 
umocnienia naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

Z głębokim zaintere!<owa­
niem aktywiści Frontu Naro­
dowego 9f:ielnicy Ruda Pa­
bianicka wysłuchali przemó­
wienia ks. Stanisława G-ra­
bowskiego, który z prawdzi­
wym uznaniem wypowiadał 

się o pokojowym budownic­
twie naszego kraju I z praw­
dziwą odrazą przypominał sta­
rą. kapitalistyczną Łódt. 

- Władz.a ludowa - mówił 

ks. Grabowski - daje nam 
pełną gwarancję stosowania 
praktyk religijnych I dlatego 
wszyscy księża z całym prze­
konaniem łączyć się powinni 
z ludem we froncie walki o 
pokój. o szczęśliw' przyszło:lć 

narodu. 

Narada korespondencyjna: 
Ujawniamy nowe rezerwy­
wszyscy wykonujemy normy 
(FRZEWODNICZĄCY 
NARADY: 

Po dwudniowej przer­
wie przystępujemy do 
kontynuowania naszej na­
rady. Dzisiaj gło& oddaje­
my Władysławowi Bart­
nickiemu, kierownikowi 
tkalni kolorowej ZPB im. 
Harnama. 

Jutro mówić będzie mz. 
Bolesław Kamiński, kie­
rownik przędzalni cienko­
przędnej ZPB im. Nowotki 
w Piotrkowie. 
(Wypowied~ W. Bartnickie­

go zamieszczam11 na. str. 3). 

Manifestacyjnie 
z transparentami 
Wola Kalkowa 
wiezie chleb 
Ojczyźnie 

Na 15 udekorowanych trans­
parentami wozaeh chłopi z 
Woli Kalkowej, gminy Pledu 
Dąbrowa, przywieźli zboże do 
punktu skupu: Już z daleka 
dobiegały dźwięki skocznej 
muzyki. Przygrywała kapela 
ludowa, która usadowiła się 

na jednym z wozów. Chłopi 

wypisali na transparencie 
„Wola Kalkowa wiezie chleb 
Ojczyżnie". Ponad 8 ton u ar­
na przywieźli oni do magazy-
nu GS. ' 
Wśród dostawców byli m. 

In. Tadeusz Korczak i M1e­
czysła w Tokarskl. Naładowałl 
oni na swe wozy po kilka wo­
rów czystego, pięknego ziarna. 
Przywieźli onl wszystko zbo­
że przewidziane planem obo­
wiąz.koWych dostaw. Pokaźną 

ilość ziarna dostawił również 

średniorolny chłop Antoni 
Pinkowski. 
Chłopi pracujący z Woli 

Kalkowt-j rzetelrue spełnili 

swój obywatelski obowiązek. 
Idźcie w ich ślady chłopi z 
innych gmin pow. kutnow­
skiego! Zbiorowo i manlfesta­
cyj!lie przywoźcie ziarno do 
punktów skupu! 

Wczorai 

wkraiu 
Oficerska 

Szkoła Piechoty nr.1 
nazwana imieniem 

T. Kościuszki 
W związku z 10 rocznicą 

powstania Wojska Polskiego, 
w Oficerskiej Szkole Piechc.>ty 
nr 1, powstałej jeszcze w Ria­
zaniu w okresie tworzenia Bi~ 
I Armii na ziemi radzieckiej, 
odbyła się uroczystość nadania 
szkole imienia Tadeusza Koś­
ciuszki. -· „10 lat 

Ludowego 
Wojska Polskiego 

w pia styce" 
W dniu 12 bm. w gmachu 

Zachęty w Warszawie otwarta 
została wystawa pn. „10 lat 
Ludowego Wojska Polskiego 
w plastyce". Na uroczystoś6 
otwarcia przybyli członkowie 
rządu, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele WP oraz liczni 
przedstawiciele świata kultu­
ralnego stolicy. 

Zakończenie. 
Tygodnia LPZ 

12 bm. w Teatrze Domu 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbvło się uroczyste za­
ko1'1czenie Tygodnia Ligi Przy­
jaciół żołnierza. 

W wygłoszonym reterac!e 
przewodniczący Zarządu Gtó• 
wnego LPZ - gen. bryg. Jó­
zef Turski podkreślił m. in., ~e 
w Tygodniu LPZ, który w 
bieżącym roku zbiegł się z 10 
roczn icą powstania Ludowego 
Wojska Polskiego, cały naród 
d~ł wyraz wdzięczności i przy­
wiązani.a do swego wojska, 
stojącego na straży pokoju 
bezpieczeństwa, nienaruszal~ 
n?ścl granic 1 niepodległości 
OJczyzny, 

Wystawa 
sztuki hinduskiej 

w .Warszawie 
12 bm. w b. pałacu Radzi· 

wiłtów odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy sztuki hin­
duskiej, zorganizowanej sta­
raniem Komitetu Współpracy 
Kulturaln•j z Zagranicą. ·. 
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Nasze komentarze 
Po konferencji Labour Parły 
„Uctek.ają się do kampanili .antyamerykańskiej, aby przy_ 

podobać się wyborcom". Tymi tilowami amerykt.ński dzien­
nik reakcyjny „New York Daily Mirror" scharakteryzował 
przebieg obrad dorocznej kooferencji brytyjsk;ej Partii 
Pracy. W tym przesiąkniętym be?;silną złością stwierdzeniu 
jest W'.lele prawdy. Istotnie, obrady lab<~urzystów w Marga_ 
te zawierały, J<lk ni.gdy dotąd, v.liele akL-entów antyamery_ 
kańskiich, antywojennych, a było to wyn•ikiem nas!n.-ojów 
panujących w dołach partyjnych, nastrojów panujących w 
ipołeczeństwie angielskim. 

Ju.ż rezolucje woszone na konferencję były odbiciem 
PoW<1żn~-0 zan.iepokojen.ia szeregowych członków Labour 
Party. Wiele z tych rezolucji wyrażało głębokie nie~dowo­
lenie z polityki podporządkowan·~ W. Brytanii dykt.atow'l 
USA, żądało położenia kresu amerykańskiej okupacji w W. 
Bryt.a.ri.i1i oraz domagało &ię prowadzenia pr7;eZ Anglię sa­
modzielnej polityki, zmierzającej do nsiągnięcia złagodzen i a 
napięcia sytuacjii miQdzynarodowej, do ro.z.szerzenia hain­
dlu ze Związkiem Radzieckim i krajami demokra<:!ji ludo­
wej, do przywTóoonia Organi:za<:ji Nar·odów ZjednoCl'Lonych 
jej autorytetu. 

Przebieg dysku,~Jl był jeszcze wymowniejszy. Swiadczył 
on o rosnącym nac:iisku sz:ere~owych członków Labour Par­
ty ·na przywódców. ,,Najwyższy czas, abyśmy się wyrwali 
l".e i;zponów Stanów Zjednoczonych" - mówił deleg.at Lon­
dYtl'\l, Davieis. 

Burzą długo nie milknących oklasków powitane zostały 
pn-ez zebranych słowa jednego z mówców, stwier<lz:ającego, 
iź „nadszedł CZM Podjęcia Bttrerego i trwałego wysiłku, w 
celu osiągnięcia porozumienia ze Zwląz;kl.em Radzieckim". 
Równde gorąco przyjęte były słowa b. premiera, Attlee, 
który w prz.emówieniu - najeżonym zresztą aprrecznośc·a.. 
mi - zmu~wny byl ośwlaóczyć: „Chcielilbyśmy widzieć 
tjednoczenie Niemiec, ale na takich wairun\rach, by nie były 
one znowu g;roźbą dla pokoju". ,,Pod tym względem - mó­
v.i~ AtUee - intere.iy W. Brytan.id. zgodne są z LntereMrni 
Związku R:l.dzieckiego". 

Znaczenie tej dyskusji pogłębi.a takt, łż przywódcy La­
bour Party dołożyli wszelkich starań, by ją sUumić, by zła­
godzić antyamerykańskie akcenty. Przewocln'czą<:y konfe­
rencji, Greenwood, posunął się do tego, że dyskusję nad z:a­
g.2dnieni.ami polityki zagranłicznej ogranic:LYł do jednego 
dn'a, c-0 uruiemożliwiło licznym ćelegatom wypowiedzenie się 
na temat doniooły-ch z:ag-adnień z dziedziny polityki. 

Na konferencji uchwalono rczolucję, która nie cdzwier­
ciedla nastrojów mas i zawiera szereg sprzeczności. I tak 
np. wyraża ona popal'Ci.e dla paktu atl.antyokiego, pop'era 
ogr.andoczema w handlu z ZSRR, a jednocześnie domaga się 
prowadzenia prze.z: W. Brytanię bardziej niezależnej od USA 
polityki. Faktem .Jest, że rezolucja ta odżegnuje się cd poli­
tyki USA na Dalekim Wschodzie, stoi na gruncie przyjęcia 
Chin do ONZ, wyraża sprzeciw wobec kontynuowania po­
lityki zbrojeń Niemie<: zachod:iich z.anim nie zostaną prze­
prowadzone r<mnowy z ZSRR w sprawie niemieckiej i wy_ 
powiada się z.a 51>0tka.n;em przedstawicieli czterech wielkich 
mocarstw na najwyŻS7ym szC'zeblu. A równocześnie broni 
tzw. europejskiej wspólnoty obronnej. Rezolucja nie szczę­
dzi 6łów ootrej krytyk.I pod adresem paktu zawartego p0-
miedzy USA a katem naTodu h1 szpańs.ltiego, Fro?.nco. Komen­
tując charakter tej rezolucji, organ Komunistyci.nej Pa.rtń.l. 
Anglii, „Daily Worker", dochodzi do wniosku, że „pod wie­
loma względami :zirywa ona z polityką rzimnej wojny, wy_ 
znawaną w przeszłości pn.ez prawicowe kierowruictwo p8l'­
ti ~". „Daily Worker" podkreś'a, że przed masami pracujący­
mi W. Brytanii, pned meregowymi członkami Labour Par­
ty stoi z.adan.'e dal!!Zego wzmożenia nacisku w celu z.muszenia 
przywódców PartJ.i Pracy do całkov1t.itego zerwania z do­
tychczasową polityką. 
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Motorem naszej działalności w Czechosłowacji 
obradował 

będzie dążenie mas 

do jedności i utrzymania pako ju 
mówi Louis Saillant na Kongresie Zw. Zaw. 

WIEDEJ.Q', 12. 10, 
.Jak Jui donosiliśmy, w pierwszym dniu o~rad Dl Swlatowego Kongresu Związków 

Zawo<łowych referat pt. „o dzlałalnoiicl S'YiatoweJ Federacji Związków Zawooowych t o 
dalszych zadaniach związków zawodowych na rzecz umocnienia JednBŚOi dZiałanla maił 
pracujących w walce o podniesienie stopy iYciowej i w obronie pokoju", wygł<:JS!ł Louis 
Salllant. 

Prz-emówienie 
Churchilla 

Marga te w 
LONDYN, 12. ·10. 

Zabierając głos 10 paździer­
nik.a na końcowym posiedze­
niu konferencji brytyjskiej 
parthl. konserwatywnej w Mar­
gatc, premier Winston Chur­
chill omówił niektóre z.a.gad­
nienia brytyjskiej polityki za­
granicznej i wewnętlrznej. 

Premier wezwał do wzmoc­
nienia zachodniego sySitemu 
„obrony" oświadczając m. in.: 

„Zamierzamy w każdym ra­
zie„. uczynić wszystko, oo w 
naszej mocy, aby przyczynić 
się do utworzenia aTm!i euro­
pejskiej, w skład której wejdą 
silne kontyngenty Niemców. 
Podobnie jak Amerykanie bę­
dziemy trzyrp.ali swe wojska 
na kontynencie europejskim, 
aby równoważyć siły zbrojne 
Francji z: siłami nas-zego nowe­
go niemiecl..-iego kolegi, 

Mówiąc o stosunkaoh mię­
dzy Zachodem a Wschodem 
Churohill twierdził, że „uwa­
ża nadal, iż przywódcy róż· 

ny<:h krajów powinni zna0leźć 
możność spot.kania się„. w ce­
lu przezwyciężenia wszyst­
kich trudności„ ." 

Saillant podkreślił wyjątko­
wo donios.Łe z.n.ac-zenie SFZZ 
dl.a .ruchu robotnici.ego na ca­
łym świecie. Samo powstanie 
tej jednolitej, demokratycz.­
nej, m!ędzyn.arodowej organi­
zacji - powiedział Saillant -
było rezultatem wieloletniej 
w.alki mas pracują~h o zes­
polenie swych sil z.arówno w 
&kali krajowej, jak między­
narodowej. 
Omawiając z.naczenle III 

Swi.atowego· Kongresu Związ­
ków Zawodowych mówca pod­
kreślił, że po r.az. pierwszq w 
historii ruchu zwiąi.ikowego 
przygotowania do kongresu 
międzynarodowego toczyły &ię 
na bazie talk szerokiej demo­
kratycznej konsolidacji mdzi 
pracy i ich związków zawodo­
wych. 

WZROST NĘDZY MAS PRA­
CUJĄCYCH W KRAJACH 

KAPITALISTYCZNYCH 

WZNIESMY WYSOKO 
SZTANDAR SOLIDARNOSCI 

MIĘDZYNARODOWEJ 

Przechodząc do części refe­
ratu, zatytułowanej: „Walka 
mas pracujących o pokój -
podstawowym zadaniem wszy­
stkich organiT.acjl związko­
wych", Sailltmt podkreślił: 
Jak wskazuje Karta SFZZ, 
powinniśmy walczyć nie tylko 
przeciwko wojnie, lecz i prze­
ciwko przyczynom, które ro­
dzą wojnę. Znaczy to, że orga­
nizacje związkowe walczące z 
kapitalizmem monopolistycz­
nym, z imperializmem pro­
\V'adzą tym samym w.alkę z 
tym wszystkim, co zagraża sa­
memu istnieniu pokoju na ca­
łym świecie. 

W obecnym okresie związki 
zawodowe powinny wziąć u­
dział w kampanii na rzecz po­
kojowego uregulowania prob­
lemów międzynarodowych. 
Międzynarodowy ruch zwią­

zkowy powinien udzielić bez­
warunkowego poparcia naro­
dom, które walczą o swą nie­
zawisłość narodową. 
Aktywizować działalność 

związków zawodowYCh w 
dziele rozwoju wymiany 
gospodarczej i społecznej mię­
dzy kra•jami - znaczy rów­
nież umacniać walkę o pokój. 

Ogólnokrajowy Zjazd 

w sprawie pokojowego 

uregulowania 
kwestii Niemiee 

PRAGA, 12. 10. 
W dniu 11 bm. odbył s'ę w 

Pradze Ogólnokrajowy Zjazd 
Czechoolowacki w spraw;e 
Po.1kojowego uregulowania 
kwestii n.iemdeckdej, w lstórym 
v. 1.ięło udział 5 tysięcy dele­
gatów z całej republiki. Na 
zjeid~e obecni byli: premier 
V Siroky i członkowie rządu, 
pn:ewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego z. Fierlinger, 
przedsta w.ici ele Swia tow ej 
Rady Pokoju, przedstawiciele 
KC KPCz, prezydent miasta. 
P:agt V. Vacek oraz wielu wy­
bitnych przedstaw'<:ieli świata 
politycznego i kulturalnego. 

Na zjazd przybyły delegacje 
z.agr.aniczne ze Związku Ra­
dzieck.iego, Pol&ki, Belgii, NRD, 
N;em'ec zachodnich, Franeji, 
Anglii, Austr.ii i Indii. 
Główne przemówienie' na 

z;eźdz.ie wygłosił premier V. 
Sn"oky. 

W imdeniu Sw!a~j Rady 
PcJroju powitała zja7.d Izabel& 
Blum. 

W dyskusji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa czecho­
słowackiego. 
Zabierając głos w imieniu 

delegacji polskiej wicemarsza­
łek sejmu J. Ozga-Michalski 
oświadczył m. !n.: 

„Przyjmijcie od na1 zapew­
nlenie, że cały nasz naród i 
nadal dokładać będzie wszel­
kich starań, by swoją pokojo­
wą pracą pomnażać siły poko­
ju, by przyczynić się wspólnie 
z wami jak najwydatniej do 
pokojowego • uregulowania 
sprawy niemieckiej, do zapew­
nienia trwałego pokoju w Eu­
ropie i szczęśliwej przyszłości 
naszych narodów". 

Zjazd uchwalił jednomyśl­
nie rezolucję wzywającą do 
wzmożenia walki o zjednoczo­
ne, demokratyczne, pokojowe 
i niezawisłe Niemcy. 

ósma lista nagtód 
Wielkiego Konkursu 

„Głosu Robotniczego'' 

pn. „Co wiesz o Kraju Radl" 
401) 
402) 
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408) 
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412) 
413) 
414) 
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417) 
418) 
419) 
420) 
421) 
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424) 
-ł25) 
-ł26) 

427) 
428) 
429) 
430) 
431) 
432) 
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434) 
435) 
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437) 
438) 
439) 

. 440) 
441) 
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oi-43) 
444) 
445) 
H6) 
447) 
448) 
449) 
450) 

zegarek „Zwiezda" 
komplet piłki siatkowej 
po1'1czochy steelonowe 
patefon czeski 
żywa gęś 
sz.al i krawat męski 
spodnie męskie 
ubranie męskie 
500 kg węgla 
2 paczki czekolady „Manilla" 
lustro ścienne 
album „6-letni Plan Odbudowy Warszawy" 
teczka skórzana 
koszula męska 
komplet bielizny damskiej 
żywa kaczka 
para gumowych butów „Wellingtony" 
krawat 
rama do firanki 
2 pudełka sardynek 
kasetka kosmety<:zna 
komplet do golenia 
latarka elektryczna 
papierośnica 
szal damski 
album „5 wieków malarstwa polskiego" 
bluzka damska 
stadko kaczek (5 sztuk) 
st.ołeczek kuchenny 
opona rowerowa 
2 paczki kawy ziarnistej 
wieczny ołówek 
album do zdjęć 
lalka artystycznie wykonana 
papierośn~ca damska 
pilotka skórzana. 
firanka 
rękawiczki damskie skól.'Ułne 
bez.płatne wypranie 5 kg bielizny 
50 kg jabłek 

obrus 
2 flakony sz:amplonu 
koszula popelinowa 
z.abawka - kuchenka 't kompletem 
2 paczki kakao holenderskiego 
pończochy steelonowe 
pudełko mydeł luksusowych 
broszka 
szal damski 
książka „Klim Samgln." 

Szósł~ lista 

garnuszków 

ofiarodawców nagród 

~ Sobowtór. 
"""9 „żelaznego kanclerza" 

Nas·tępnie mówca sch.a't"ak­
teryzował d.oniosłe zmiany, 
jakie z.aszły w sytuacji mię­
dzyruarodowej w ruchu 
~iązkowym Po II Swi.ato­
W} m Kongresie Związków Za­
wodowych, !który odbył się w 
połowie 1949 r. w Med!ol.anie. 
Mówca przytoczył bogaty ma­
teriał fa.ktyc=y, świadczący 
o tym, że Os!ławiony „plan 
Marshalla" spotęgował zubo­
żenie .mas pracujących w kra­
jach kapitalistycz:nych, dopro­
wadził do wzrositu kosztów 
utrzymania, do zwiększ.enia 

ciężarów poda·tJkowych, do 
wzrostu bezrobocia, do wzmo­
żenia wyz.y&ku mas pra<:ują­
cych, do wzrostu zysków ka­
pitał.i.stów. Opierając ~ię na o­
ficjalnych danych siaty9Łycz.­
nych Saillant podkreślił, że 

lwszty utrzymania w 1953 r. 
wzrosły w Austrii - o 99 
proc„ w Finlandii. - o 57 
proc., we Francji - o 45 proc., 
w Anglii - o 31 proc„ w NO!'­
wegii - o 35 proc„ w Danii -

Następnie Saillant podkreś­
lił, że ustanowienie jedności 
akcji mas pracujących i 
współdziałande na rzecz jed­
ności związkowej st.anowi je­
dno z głównych zadań SFZZ. 
Nasza walka o jedność - po­
wiedział on - powinna do­
prowadzić do utworzenia jed­
nolitego związku zawodowego 
w · każdym przedsiębiorstwie; 
jednolitej krajowej federacji 
zwJ..µkoweJ dla katdego zawo­
du i dla każdej gałęzi przemy­
,;łu, jednolitej krajowej <:en­
trali zwiqzkowej dla wszyst­
kich związków zawodowych 
danego kraju; jednolitej świa­
towej organizacji związkowej. 

Departament 
Stanu USA 

maczał palce 
w akcji przeciwko Gujanie · 

LONDYN, 12. 10. 

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni ,,Samo­
pomoc Chłopska", Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", Zasadnicza Szkoła 
Mechaniczno-Odlewnicza, MHD Artykułami Spotyw­
czymi, Zarząd Okręgowy Radiof~izacji Kraju, Pr~ 
zycllum Miejskiej Rady .NarodoweJ w Aleksandrowie, 
Zakłady Przemysłu Zgrzebnego im. J. Niedzlels'tciego, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne, Miejskie Przed­
siębiorstwo Transportu i Sprzętu Budowlanego, S~­
dzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza im. G. Dua, ZWtlł­
zek Inwalidów Pracy w Zgierzu, Zarząd Zieleni Miej­
skich, „Dom Książki", Centralny Zarząd Przem}'Mu 
Dziewiarskiego, Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. 
L. Szenwalda, Łódzkie Zjednoczenie Elektromontażu, 
Fabryka Mebli, ul. Jaracza 42, Zrzeszenie Sportowe 
„Start", Spółdzielnia Inwalidów w Aleksandrowie, Spół­
dzielnia Pracy „Osnowa", Łódzka Hurtownia Foto­
optyczna, Łódzkie Zakłady Włókien Sztucznych, Zll­
klady Przemysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyńskiego, 
Centralny Zarząd Przemyslu Artykułów Skórzanych, 
Zakłady Wyrobów Drzewnych. 

WYBORY DO PARLAMENTU 
W SYRII 

Dnia 9 bm. odbyły sit wybóry 
do Izby deputowanych w Syr'ii. 

Wybory z dnia 9 pllfdzier'nlka 
charakteryzowała słaba aktyw­
noł~ wyborców. OricJalnych re­
zultatów wyborów jeszcze nie O· 
publikowano. 

PRZESLADOW,ĄNIE KOMUNISTOW 
W USA 

Przed sadem w Seattle wyt:>· 
czony został proces przewodni­
cz~cemu or'qanizacjl partii komu­
nistycznej w Stanie Washinqton 
Henry Haftowi, r'edaktorow1 
dzienniki „People's World" I 
cz:lonkowi komitetu r'ejonoweqo 
partii komunistyczne) P. Pettu­
sowl. Prokur'atura wysunęła 
przeciwko nim oskarżenie o rz„. 
l<ome prowadzenie „prof)aqandy 
n;i rzecz obalenia przemocą r'Zą· 
du amerykańskieqo". 

WOKOŁ. KRYZYSU RZĄDOWEGO 
W CHILE 

Bylo to :jeszcze podczas wy-
Pt>dcr..111. wyborów uzupełnia- borów w Trizonii Na ty-

Jąi:ych "91 senatu w Chile, które l k -
odbyły •lę 4 października w pro- siqcach p a atow nieznane rę-
wincJi Santlaqo, zwyciężył kandy- ce domalowały Adenauerowi 
dat frontu narodoweqo, sekretarz czarny kleks pod nosem, u­
qrneralny partii .socjalistyczne] podabniając go do fuehrera 
Luis Quinteros Tncot, który ~-1 Adolfa. Aclenauerowska prasa 
trzymał 102.760 qłosów. Kandy· podniosla. alarm - kto kocha 
d;ot koalicji rządowe) Pedro . . 
Fonrea poniósł pora:tkę, uzysku- nasze~o kanclel'Za, powinien 
J c zaledwie ol<oło 26 tysięcy qło· dorabiać mu większe wąsy, 
sć:w. su.te, opuszczone w dóŁ wąsy 

Zwyci„stwo Luis Qulnteros Tri- żelaznego kanclerza Bismar-
cota było sweqo rodzaju votum eka. Bo Adenauer, to raczej 
nieufności dla rządu chilljskieqo. drugi Bismarck „żelazny 
Tot'!t bezpNirednl<> po ·wyborach kancterz" narodu niemi eckiego. 
cały rząd chil ijski podał się do Od tej chwili Konrad Ade-
dymlsji. nauer postanowil gra<i rotę 

O PRAWA POLITYCZNE 
DLA KOBIET 

Komisja do spraw socjalnych, 
humanitarnych i kulturalnych 
Za?"omadzenla ('qólneqo NZ z:i­
k~ńczyła dyskusję nad zaqadn1e­
niem rozciąqnięcia praw polltycz. 
nych kobiet na te kraje, w k'ó­
rych kobieta nie korzysta Jesz­
cze z P"łnl praw politycznych. 

53 qłosami przy jednym 
wstrzymującym sio (deleqat Ho­
landl i) komisja uchwaliła rezolu­
cję która zaleca wszystkim pań­
sr.r.:om „podjęcie niezbęd.nych 
kr'oków w dz.iedz:inle rozwOJU o­
światy oraz udzielenie kcb~tom 
praw politycznych wszedzle tam! 
qdzie nie korzystają one w pel111 
z tych praw". 

CHŁOPI FRANCUSCY 
PRZECIWKO RZĄDOWEJ POLITY­

CE ROLNEJ 

Pracujący eh/opl w wlelu de: 
partame:itach Francji rozpoczęll 
solidllrną akcję protestacyjną 
prnciwko rz.ądoweJ polityce rol­
nej. 

,,żelaznego kanclerza". Już w 
trakcie wyborów w towarzy­
stwie jego wnuka - Otto von 
Bismarcka, odwiedzH grób 
„Wielki ego Polakożercy" i 
„Pogromcy Francuzów" 
„Zelo.znego kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej". 

Konrad Adenauer poszedl 
jednak dalej - oto w Niem­
czech zachodnich istnieje wie­
le źródel mineralnych nazwa­
nych imieniem Bismarcka. A­
denauer zapragnąl mieć rów­
nież swoje" źródlo. Nakazal 
rozpo~~qć wiercenie w miej­
scowości Buehlersh.oehe w 
Szwarcwaldzie. Niestety, po­
szukiwania wody mineralnej 
nie daly skutku - dokopano 
się jedynie szlamu i cuch!1-q~ej 
cieczy„. cieczy cuchnące3 1ak 
interesy kanclerza z Bonn. 

Akc)a prctestacyjna 
francuskich wyra:ta slt 
blokowaniu droq. 

Wśród niemieckich palaczy 
cieszą się dużą popularnością 
grube „Zeppeliny" - cygara 
marki „Bismarck". I tutaj A-1 

denauer postanowil zaszacho­
wać swego poprzednika. Prasa 
zachodnia-niemiecka donioola 

chłopów niedawno, że na rynku poja-
m. in. w ga 

Jak donosi „Humanlte", do &K­

cJi blo'rnwania dróQ przystąpili 
chłopi w 18 departamentach. 

Do departamentu Puy-De-Do­
me, qdz.ie barykady zostały 
wzniesione na wielu droqach, 
rząd skierował silne oddziały 
qwardli ruchomej, 

wity się nowe ogromne cy -
ra, noszące nazwę „Kancle'.z 
Adenauer' '. Cygara te ma3q 
być produkowane „z w~jąt~o­
wo szczę§liwie dobrane} mie­
szanki". 
Również rodzina Adenauera 

robi co może, aby reklamow.ać 
jego osobę. Oto pismo katohc-

kie „Katholisch.e Lesebogen" 
wydrukowalo '"bstatnio trzy ar­
ty ku~: „Mój ojciec - kanc­
lerz", pióra Lotty Adenauer, 
„Mój ojciec - wierzący ka­
tolik." pióra księdza Adenaue­
ra i wreszcie „Mój ojciec -
protektor przemyslu" pi6Ta 
Maksa Adenauera, prezesa za­
ktadów lotniczych Junkersa. 

Wszystkie rekordy reklamy 
bije jednak oficjalny organ 
kardynala Fringsa. „Echo der 
Zeit", który w taki oto spo­
sób wychwala Adenauera: 

„Konrad Adenauer, który 
niedawno ukończyl 78 lat -
pisze „Echo der Zeit" - sta­
nowi podziwiany wzór dla ca­
lego świata. Amerykańscy pre­
zydenci zwykle tworzą „trust 
mózgów", który ma im po,na­
gać w rządzeniu.. Taki „trust 
muzgów" wcale nie dest po­
trzebny kanclerzowi Adenaue­
rowi, który sam posiadl wszy­
stkie mądrości. Przykladem 
tego może być jego własne 
życie, podczas którego zebral 
on masę doświadczeń. Kanc­
lerz Adenauer sprawował bo­
wiem następujące funkcje: był 
adwokatem, radnym miasta 
Kolonii, nadburmistrzem Ko­
lonii czlonkiem partii Cen-
tru.:n, przewodniczącym pru.­

skiej rady państwa, znów 
nadburmi-~trzem Kolonii, po 
wo1me przewodniczącym 
partii CDU, przewodniczącym 
ro.dy pu.r!amentarnej, l<.ancle­
rzem federalnym, ministrPm 
sprn.w zagranicznych Jest 
wielkim mibośnikiem ~piewu, 
fachowum hodowcą róż, gło­
wą rodziny i ojcem licznych 
dzieci". 

Oto Adenauer - personifi­
kacja trustu mózgów, dalszy 
ciqg „żelazneuo kanclerza", 
człowiek, który „śpiewa. co­
dziennie „Deutsch land, Deut­
schland ueber a.lles". 

Jednym slowem - śpiewa 
tak, jak mu zagrają amerykań­
scy protektorz11. 

o 23 proc. itd. 
W Stanach Zjednoczonych 

podatki z.większ:one z:ostaty w 
porównan1u z. rokiem 1937 -
1938 dwunastokrotnie. we 
Francji w porównaniu z ro­
kiem 1938 stanowią 260 proc„ 
a w Anglii - 200 proc. 

W Stanach Zjednoczonych 
podatki wynoszą 30 proc. do­
chodu narodowego, we Fran­
cji - 39 proc„ a w Anglii -
42 proc. 
Według oficjalnych danych, 

w 12 krajach Europy zachod­
niej :z.arejestrowanych było w 
1948 r. 2.959.000 bezrobotnych, 
a w kwietniu 1953 - 4.300.000, 
€o waczy o 45 proc. więcej. 

TERROR ANTYZWIĄZKOWY 
ZA PRZYKŁADEM USA 

Mówiąc o udziale SFZZ w 
pracy różnych ·organów i in­
stytucji ONZ, o wystąpie­
n:.ach SFZZ w obronie praw 
związkowych Saillant zdema­
skował reakcyjny charakter 
genewskiej Międz.yn.arodowej 
Organizacji Pracy oraz ostro 
potępił stanowisko rządu Sta­
nów Zjednocz.onych, który od­
mawia delegatom SFZZ wy­
dania wiz wjazdowych do 
USA, gdy toczą się tam sesje 
ONZ. 

W imieniu SFZZ Saillant 
z.ażądał przyjęcia Chińskiej 
Republiki. Dudowej do ONZ. 

Mówca ornówil obszernie za­
gadąienia obrony praw związ­
kowy:ch, walki o ich rozwój 
or.az sprawę demokracji 2:1wiąz­
kowej. Przedslębiorcy i rządy 
krajów kapitalistycz:nych -
powiedział on - są poważnie 
zaniepokojeni wuo&tem \VP!J'­
wćYw z.wiąZlków z.aiwodowych. 
Chcą oni S?Jkodzić związkom 
z.awodoWJm, podporządkować 
je swojej polityce, sprowadz;ć 
ze słusznej drogi. Systema­
tycznych zamachów na µ1·a ­
wa związkowe nie powinno 
się rozpatrywać oddzieln:e ..­
we Francji, we Włoszech, na 
Kubie, w Wenezueli, Maroku, 
Tunisie, Japonii, Grecji i in­
nych krajach. Ustawa Taft.a­
Hartleyia eksportowana je&t z 
Waszyngtonu, tak .samo jak 
dolary amezyk.ańskie, iak dy­
rektywy na temat tego, ja­
kie towary nie powinny być 
przedmiotem handlu zagra­
nicwego. 
Jednakże represje te 

wskazał Saillant - nie dopro­
wadziły do osłabienia goto­
wości bojowej mas pracują­
cych. 

Sailla.nt opowiedział o wal­
ce SFZZ w obronie praw 
związikowych w krajach ko­
lonialnych podkreślając, że 
walka ta łączy się z: walką o 
prawa demokratycz.ne naro­
dów, 

Podkreślając, że solidar­
ność międz.ynarodowa stanowi 
podstawę całej działalności 
SFZZ, mówca w zakończeniu 
oświadczył: „Motorem nas?.ej 
działalności na caJym .świe<:ie 

będzie niepowstrzymane dą­
żenie mas pracujących do je­
dności, dążenie do zlikwido­
wania nędzy, do utrzymania 
pokoju. Wzmacniajmy to dą­
żenie mas pracujących!" 

Prasa brytyjska udzńela na­
aal wiele uwagi sytuacjl w Gu­
janie Brytyjskiej. Komentator 
P0lityczny dziennika „Daily 
Telgraph and Morn.ing Post" 
i;>i1>ze, że niektórz.y posłowie 
l3baurzystowscy zamiel7.ają 
na posiedzeniu parlament.u, 
kt.óre rozpocznie się 20 bm., 
wysunąć pod adresem rządu O­
skarżenie, że po.sunięcia władz 

angie~k'ch w Gujanie podjęte 
ZOf,tały pod naciskiem Depar­
tamentu Stanu USA. 

Ludzie pracy czynem witajq 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 

(Dokończenie ze str. 1) 

ziemniaków. Ponadto zespół 
ten postanowił zakończyć orki 
zimowe na obszarze 152 ba na 
10 dni przed terminem. 

Cenne zobowiąLania podjęła 
także brygada hodowlana z 
brygadzistą Kowalskim na 
czele, przyrzekając w czwar­
tym kwartale br. zwiększyć 

wydajność mleka od jednej 
krowy o 90 litrów pQprzez: za­
~tosowanie racjonalnego ży­
wienia, Brygada chlewni zo­
bowiązała się odi::tawić w 
czwartym kwartale 60 sztuk tu· 
czników pon.ad plan. Brygada 
fermy drobiowe.i postanowiła 
odstawić ponad plan 2 tys. ,jaj. 
Cenne zobowiązania podjęli 
także traktorzyści - Mucha, · 
Michalczewski i Chyb. 

W PGR Chodaków, w pow 
kutnowskim, dla uczczenia 
XXX.VI rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej zobowiązania 
podjęli m . in.: brygada polo­
wa, dział hodowli warzyw, 
brygada oborowa, brygada 
chlewni i pracownicy war­
sztatu mechanicznego. I tak, 
roboto icy brygady polowej zo­
bowiązali Siię zakisić wszystkie 
liści e buraków cukrow:vch 
wykopanych na obszarze 40 ha, 
na 20 dni przed terminem od­
stawić buraki cukrowe. W 
dziale hodowli warzyw tow. 
Mieczysław Iwanicki zobowi ą­
zał się ll\vypro<lukować 18 q 
nasion ogórków zamic:.st pla­
nowanych 15 q. stoi;ujac do 
tego celu umiejętne suszenie i 
właściwy sprzęt nasion. Cała 
załoga wraz z admin°li;tracją 
przyrzekły, że plan roczn.v 
gospodarstwa wykonany zo­
stanie do 20 grudnia br. 

ZPB IM. DUBOIS 

Odświętnie przybrana sala 
świetli<:y Zakładów Prz-emy­
słu Bawełnianego im. Dubois 
wypełniona jest licznie przez 
Lałogę. Tow. Piwowarski w 

swym re!etac.ie omawia hi-­
storyczne zwycięstwo Wielkiej 
Rewolucjli Paźdz.iernikowej. 

Jako pierwsza składa zobo­
wiązanie tkaczka Leokadia 
Wojdyńska. Jej zobowiązanie 
brzmi: „Dla uczczenia XXXVI 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Pażdz!ierniko­
wej postanawiam podnieść 
ilość do 103,l proc oraz. zwięk­
szyć o 2 proc. jakość produk­
cji". 

Tkaczka Helena Strzelbicka 
postanawia wykonać &wój rocz­
ny plan do dnia 27 XI. Prządki 
Pakuła i Tomas!ewsk.a zor­
ganizują piony bezbrakowe. 
Majstrowie tkaccy, Zych i 

Struszczyk, postanawiają po­
djąć apel tow„ tow. Stopczyka 
i Morawskiego. 

Szybko rośnie liczba z.ob<>­
wiązai1. Dyrekcja pczyrzeka w 
najbliższym czasie uruchomić 
warsztat krawiellki i szewski. 

Cenne zobowiązanie podej­
muje kierownik przędzalni 
średnioprzędnej, Pod wysocki, 
który postanawia w godz.i.nach 
szczytu jesienno • zimowego 
zmniejszyć zużycie energii e­
lektrycznej o 12,5 proc. 

Podobne zobowiązania po­
dejmują kierownicy pozosta­
łych oddziałów i wzywają oni 
inne zakłady do wspótz:aw~­
nictwa w walce o zmniejszenie 
zużycia eneraii elektrycznej. 

W sumie załoga przędzalni 
cienkoprzędnej postanawia wy­
konać roczny plan do 30 listo­
pada, załoga przędzalni śr~­
nioprzędnej zrealizuje .swoJe 
zadania roczne do dnia 17 
grudnia tkalni - do 8 grud­
ni.a, a' wykończalni - do !5 
grudnia br. 

PABIANIOKIE ZPB 

Załoga przędzalni ~errko­
przędnej Pabianickich ZPB 
zobowiązała się wykonać plan 
kwartalny na 3 dni przed ter­
minem, a roczny pl8111 do dnia 
20 grudnia br. dając 390.200 

kg przędzy ponad plan. Przę­
dzalnia średnioprzędna z.reali­
zuje plan rocmiy na 5 dni 
przed terminem dając dodat­
kowo 91.518 kg przędzy. Przę­
dzalnia odpadkowa wykona 
swe kwartalne zadania na trzy 
dni przed terminem, a roczne 
do dnia 21 listopada, dając 
ponad plan 141.340 kg przędzy. 
Zobowiązania tkalni w okre­

!id.e IV kwartału wyrażają się 
doda•tkową produkcją w ilości 
319."33 ro tkanin. Pooadto tka­
cze przyrzekli wykonać plan 
roczny do 16 grudnia br. 
Załoga wykończa.lni, prócz 

dlugofalowych, które obe<:nie 
realizuje, podjęła dodatkowe 
zobowiązania, postanawiając 
wykonać swe roczne zadania 
do dnia 21 grudnia i wyprodu­
kować 1.437.700 m tkani.n. po­
nad plan. 

W trosce o dalszą poprawę 
warunków socjalnych załogi, 
dyrekcja wespół z: radą zakła­
dową do końca br. odda do u­
żytku 17 izb mieszkalnych, 
wyremontowa.nych własnymi 
środkami finansowymi i ma­
teriałowymi. 

ŁODZKIE ZAKŁADY 
GALANTERII METALOWEJ 

Halę szlifierni Łódzkich Za­
kładów Galanterii Metalowej 
zapełnia cała załoga - szli­
fierze, polernicy, pakowaczki, 
majstrowie, te<:hnicy, pra<:ow­
niey kootroli technicznej 1 
biura. 

Na uroczystą masówkę po­
święconą XXXV! rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
n·ikowej i X-lecia Odrodzone­
go Wojska Polskiego przyby­
wają także m in. przedsta­
wiciele partii, Centralnej Ra­
dy Zw1 ązków Zawodowych 1 
Zarządu Okręgu Zw. Zawodo­
wych. 

Po referacie, wygłoszonym 
przez dyrektora zakładów 
tow. Huka wśród nie milkną­
cych braw i okrzyków i.a 

cześ~ narodu radzieckiego, je­
go armii i naszego Wojska 
Ludowego na mówn.ieę wcho­
dzą przedstawiciele załogi, by 
zameldować 0 swych dotych­
czasowych osiągnięciach 1 
podjąć nowe zobowiązania 
produkcyjne. 

I tak wszyscy robotnfcy po­
stanawiają rozpocząć produk­
cję według radzieckich me­
tod; polernicy, szlifierze I 
stemplowaczki pracować będ4 
metodą żandarowej. 

Ponadto szlifierze f pra­
cownicy kontroli produkcji 
podejmują apel Wiktor.a Saja. 

Wi1zystkie podjęUt zobowią­
zania umo:Wwią załodze 
LZGM przekroczyć plan pro­
dukcji bieżącego miesiąca o 
5.6 proc., a zad8nia roczne 
wykonać w 115 proc. 

Załoga Łódzkich Zakładów 
Galanterii Metalowej kieruje 
do towarzvszy i; wszyst­
kkh zakładów przemysłowych 
podlegJych M ini&ter!twu Prze­
mysłu Drobnego i Rzemio8ła 
apel, by poszli w .fej ślady f 
podjęli podobne zobowiązan.ia. 

ZPB IM, HAltNAMA 

Licme zobowillzania na 
czesć . XXX VI rocznicy Wiel­
.k;iej Rewolucji Październiko­
wej podjęła załoga ZPB im. 
Harnam.a. M. in. prządka L~ 
okadia Jóźwiak postanowiła 
wyprodukować ponad plan 
24 kg przędzy. Majstrowie: 
Drobniewski, Nowak i Rosiak 
postanawiają pod:iąć apel 
tow. Morawskiego, zaś maj­
strowie Szulc i Rostkowski 
podejmują wezwanie to~ 
Stopczyk.a. 

W wyniku podjętych zobo­
wiązań załoga przędzalni WY• 
kona roczny plan do dnia 21 
grudna Tkalni& wykona plan 
do 18 grudnia, a wykończalnia 
zrealizuje swoje roczne zada­
nia do dnia 23 listopada br, „ 
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Czy wiesz, że w Kraiu Rad ... 

Wielkie bUdowle
1 

komunizmu 

Szkolenie+ l<ołeżeńska współpraca 
drogą do podniesienia i:ości i jakości · produkcji 

ruchem łączności m;asta ze • 
wsią 

W sierpniu, wrześniu i grudniu 1950 roku ;Rada Ministró~ 
ZSRR podjęła historyczne uchwały o budowie gigan­

tycznych elektrowni wodnych na Wołdze - pod Kujbysze­
wem i Stalingradem oraz na Dnieprze - pod miastem Ka­
chowka. W uchwałach tych ogłoswne również zostało posta­
nowienie o budowie potężnych kanałów wodnych - Turk­
meńskiego, Południowo-Ukraińskiego, Północno-Krymskie-

Okres, w którym tkalnia 
kol<>rowa nie wykonywała 
planów, mamy już poza sobą. 
Dziś zadania nasze nie tylko 
realizujemy, ale wysoko prze­
kraczamy. Prowadzimy też 

w. Bartnicki Nieraz spotykam się z 
twierdzeniem, że aby wyko­
nywać normy, osiągnąć wy­
soką wydajność, trzeba przy­
najmniej kilkuletniej prak­
tyki. Jednak przykład na--

W ·wielkiej akcji walki o peł­
ne :z.real zowanie obowią:z.ko­
\Vych dostaw wsi dla pai'1stwa, 
ktora toczy się równleż r..a 
t~renie województwa łódzkił.. 
go, zaszczytna rol.a przypada 
klasie robotnic:z.ej naszego mia­
sta. 

J<.ip, niedootrzegania i>rzez !eh 
członków wroga działającego 
n'i Wl'i jest słaba praca instan­
cji i organizacji partyjnych nad 
podnoszeniem poziomu ide­
ologiczneg-0 towarzyszy, biorą­
cych udział w ruchu łączności 
miasta ze wsią. Np. organizl­
cj:i partyjna w ł.ódzkiej Fa­
btyce Maszyn Jedwabniczych 
i..ważała, że wystarczy ograni­
cz:yć si~ do udzielania uczest­
n'kom ekipy sporadycznych 
in!crmacji przed wyjazdem w 
teren, rezygnując z objęcia ich 
sy$lematycznym szkoleni .m 
i:artyjnym. W rezultacie pra. 
ca istniejącej tam ek>py nie 
przynosi żadnych widoczny<!h 
rezultatów. I nic dziwnego. Nie 
yrzygotowani do swej pracy 
aktywiści, nie mogą przecież 
skutecznie wyjaśniać pracują­
cemu chłopu spraw, które go 
mn·tują. 

... 

kierownik 
tkalnt kolorowe] 

ZPB Im. Harnama 

wzmożoną walkę o to, by cała załoga, W1!ZY­
scy tkacze - wykonywali w pełni swoje 
zadania w myśl podjętego apelu tow. Mo­
rawskiego: „W moim zespole i oddziale 
wszyscy wykonują normy". 

W związku z tym warto przypomnieć co 
pomogło i pomaga nam w rytmicznym wy­
konywaniu naszych zadań, jakie metody i 
fonny pracy stosujemy, aby wszyscy tkacze 

Brakarz Tadeusz Wodziński poważnie 
przuczynil się do tego, że tkaczka Sewe. 
r1100 Klimczak j11ż obecnie nie produkuje 

braków. 
!'ot. - M. Sz. 

dawali wysoką 1 dobrą jakościowo produk­
cję. 
Podstawową metodą jest szkolenle, "i to 

szkolenie nie tylko uczniów, którzy po raz 
pierwszy stają przy krosnach, ale również 
tkaczy już obznajmionych z zawodem ora?. 
maji;tl'ów. 

Szkolenie trwa trzy mies\ące. Miesiąc w 
srJcole i dwa miesiące przy krosnach, pod 
okiem wYSzkolonych instruktorów. Do naj­
lepszych spośród nich należą ob. Orlowski 
oraz tkacz Beldowski. 

szych młodych tkaczek - Miśkiewicz, Za­
torskiej czy Le!iak, które po przeszkoleniu 
od razu wyrabiały 110 - 115 proc. bazy -
przeczy temu. WszyS'l.ko zależy od chęci do 
pracy, zapału, ambicji, od tego, jaki je:>t 
wkład pracy, majstra i instruktorów. 

Drugim, niezmiernie ważnym momenten_l 
odgrywającym bard7,-0 ważną rolę w walce 
o wzrost wydajności jest bez wą~ienia, 
szczera, koleżeńska współpraca pomiędzy 
crlonkaml zespołu. Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, ±e w atmosferze przyjaznej, 
koleże1'lskiej współpracy lepiej się pracuje. 
Łatwo też tego dowieść na przykładzie. Oto 
tkaczka Adela Jazl>or nie wykonywała norm. 
Chcąc jej pomóc przenieśliśmy ją. na kro­
sna, przy których na następnej zmianie pra­
cuje przodownik Roman Bonik, uzyskujący 
przeciętnie ponad 120 proc. planu. W krót­
kim czasie Jazbor Z\\iększyła swą wydajność 
(obecnie osiąga ponad 110 proc.). Sprawiły 
to wskazówki udzielane jej przez Boni.ka 
przy zdawaniu bądź też przejmowaniu kro­
sien, instrukcje i uwagi. 

Niestety, nie wszyscy nasi wysoko wy­
kwalifikowani tkacze, podobnie jak i nie 
wszyscy majstrowie pamiętają o tym, że 
ich obowiązkiem jest zatroszczenie się, by 
współtowarzysze pracy nabywali wprawy, 
wiadomości, aby mogli uzyskiwać wyższą 
produkcję, podnosząc równoc:i:eśnie i jakość. 

Dobre rezultaty przynosi także nowa, 
wprowadzona u nas forma współpracy, pole­
gająra na naradach przodowników z kilku 
oddziałów. Odbywaliśmy je pr?.ede wszyst­
kim w tym okresie, kiedy przędzalnia na 
skutek niskiej jakości produkcji znacznie 
obniżała wydajność naszej pracy, a co za 
tym idzie - zarobki tkaczy. Wówczas to w 
świetlicy zbierali się przedstawiciele oby­
dwu odd7'.iałów i punkt po punkcie omawiali 
istniejące bolączkJ, a następnie wysuwali 
propozycje odnośnie tego, co i jak należy 
zrobić, aby poprawić jakość. I poprawa na­
stl!,p\\n. 

Jak jut. wspomnialem od szere~u mie­
sięcy nas1e zadania produkcyjne realizujemy 
z nadwyżką. Obecnie postawiliśmy przed 
~obą zadanie ograniczenia do minimum ilo­
ści robotników nie wykonujących norm. Cel 
ten niewątpliwie osiągniemy. 

Łódź - wielkie skupisko kla­
sy robOtnimej, o p ęknyeh, re­
\'lolucyjnych tradycjach 
stanowi jednocześnie potężny 
osrodek oddz.iaływania na ma­
ło i średniorolnych chłopów 
wojewód7.twa łódzkiego. Co 
niedziela :z. setek zakładów 
pracy wyruszają do gromad i 
spółdzielni produkcyjnych na­
szego województwa ekipy ro­
boindcze, t<kładające się w wię­
k~:z.ości :z. ofiarnego i WYPró­
bowanego aktywu. 

W porównaniu z rokiem u­
biegłym n.a terenie Łodzi ilo~ć 
ekip łączności miasta ze wsią 
poważnie wzrooła. O ile w II 
l~wartale 1952 roku mieliśmy 
l47 ekip, to w II kwartale br. 
ilość ekip zwiększyła się do 
200 Jednocześnie liczba agi­
tatorów i prek.gentów wy.Jeż­
db fących z ekiP3mi na wieś, 
w1roi:ła w tym samym okre­
sie z 2.700 do 5.600 towarzyszy. 
C~1fry te wykazują, że liczbo­
wy udział aktywu partyjnego 
ł,odzi w ruchu łączności mia­
sta ze wsią jest poważny. Bli­
.sko 6-tysięczna rzesza al!ita­
torów może stać się poważnym 
czynnikiem pomocy aktywo­
wi partyjnemu na wsL 

JedMk jakość pracy ekip, 
skuteczność ich od<l~aływan>a 
na pracujących chłopów, po­
zostawia jeszcze w wi~kszości 
wylXl-Oków wiele do życienia. 

Obok takich ekip, jak na 
przykład w ZPB im. Waltera, 
które.I członkowie w poważ­
nym stopniu przyczynili się do 
tego, że gromada Le!<Zczyny 
M-0le, w pow\ede łaskim, 1.na­
la"Zła się w rzędzie przodują­
cych w reallzacji d<>!'taw zbo­
ża, ltltn'eje wiele ekip nie ma­
jących jeszc7.e takich efek­
tów pracy w terenie, jakich 
należałoby oc?.eltiwać. 

.Tedną z głównych przyczyn 
niedostateczne.i ofensywnośej 
w pracy politycznej wielu e-

Pozostawianie poza szkole­
niem członków ekip ma miej­
s-ce nie tylko w t.FMJ. Tam, 
gdzie taki stan istnieje, gdzie 
egzekutywa organizacji par­
tyjnej n.ie troszczy się o u­
zbrojenie członków ekip w nie­
zl:>ędny 1..asób argumentów, WY­
jndy ekip przekształcają sie 
w krajoznawcze wycieczki, a 
członkowie ekip nie są w sta­
me udzielić pomocy aktywowi 
wiejskiemu ani rozwinąć pra­
cy wyjaśn'aiącej wśród pracu­
jących chłopów. 

Członkowie ekip powinni być 
gruntownie przygotowani do 
demaskowania bzdurnych. ku­
kckich plotek, mających na 
celu zahamowanie dostaw zbo­
ża - w rodzaju teoryjek o 
zamierzonym ,,zmniejszen;u 
planu dostaw wsi dla pań­
stwa" itp. C7łonkowie ekip łą­
czności miasta ze wsią powin­
ni wyjaśniać pracującym chło­
pom, że plan obowiązkowych 

dostaw zbo7.a, to niezłomne 
prawo, którego nie wolno ła­
mc.ć. 

Niemniej ważną przyczyną 
uchybień w pracy ekip je.st 
cz~tokroć je!<:zcze niewłaści­
wy dobór ludz;i, uczestn czą­
cych w wyjazdach. Na przy­
kład, niewłaściwy dobór człnn_ 
ków ekipy w ZPW im. Barlic­
kiego czy w Zakładach ,,Cew­

rl 

Nie przeciw wierze, a przeciw waF cholstwu 
Polska Rzeczpospolita Ludowa -„ głosi pkt 1 70 artykułu Konsty­

tucji PRL- zapewr.ia obywatelom 
wolność sumienia i wyznania. Koś­
ciół i inne związki wyznaniowe mo­
gą swobodnie wypełniać swoje 
funkcje rel!gijne. Nie wolno zmu-
11zać obywateli do niebrania udzia­
łu w czynnościach lub obrzędach reli­
gijnych. Nie wolno też nikogo lmu­
szać do udziału w czynnościach lub 
obrzędach religijnych". 

Cytowany artykuł K<'nstyl;~cji 
PRL, podobnie jak cała ustawa za­
sadnicza naszego państwa stanowi 
podsumowanie praktyki, stwierdze­
nie stanu faktycznie istniejącego w 
naszym kraju. Polska Ludowa ~toi 
na s\.anowisku całkowitej swob-,dy 
sumienia, traktując sprawę wiary 
jako osobistą sprawę każdego oby­
watela, nie mies7~jąc się do jego za­
patrywań w tej dzied?.inie. 
Jakże bzdurnie 1 bezpodsta,vnie 

brzmią wszelkie sensacyjne „wia­
domości" nadawane przez impetia­
listyczne, szczekaczki i kolportowa­
ne przez nielicznych już ce., prawda 
Bęc-Walskich o rzekomym zamy­
kaniu kościołów i prześladowaniach 
religijnych w Polsce. W:dok wie­
rzących uczc:szcz!ljących do ko~c10-
lów, poważne sumy przeznaczane 
przez rząd PRL na budowę nowych 
świątyń, pietyzm architektów, odbu­
dowujących np. kościół św. Anny na 
Trasie W - Z, czy dzwonnicę po-
bernardyńską na Krakowsk m 
Przedmieściu - wszystko to co­
dziennie zadaje kłam tym wyssa­
nym z palca bredniom. 

W Łodzi na przykład buduje się 
trzy nowe kościoły: przy ul. Nowot­
ki, Zgierskiej i Limanowskiego. 
Kościołowi pod wezwaniem Sw. Jó­
zefa w Rudzie Pabianickiej przy· 
d'!ielono dodatkowo materiały bu­
dowhme i blachę dla przeprowadze­
nia romontu. Podobnvch przv~la­
dów przytoczyć 1 by mo-żna zna.rznie 
więcej. 

Prawo Polskiej RzeczypOSP'illtej 
Ludowej stoi n<1 straiy wolności 
ltJmienia jej obywateli I w pełni 
:ta bez piecza możliwość r.aspokajania 
potrzeb religijnych ludziom w1e­
rzacym. 

Coraz więcej ksle7 l. widząc 
w polityce ludowego pał1~twa 
rękojmię swobodnego rozwij„n1a 
swej dzlalainości duszpai:tersklej, 
szczerze popiera politykę rzą­
du PRL jako jedynie słuszną I 
<ldpowiadającą interesom ludzi wie­
rzących. Ci księża - to patrioci, 
wierni llllllowi i zdobytym ptZez 
niego prawom. 

Czyż nie jest dziwne, że właśnie 
o tak;ch księżach, pragnących słu­
żyć swemu narodowi, arcybiskup 
Stefan Wyszyński wyraził się w 
jednym ze swych przemówień pry­
masowskich, iż „w latach 1941-1944 
na tzw. „księży-patriotów" stawia­
ła propaganda niemiecka" •.• 
Jakże obłudnie 1 fałszywie dfwię­

ezą te słowa, zwłaszcza gdy je skon-

frontować z dokumentaml 1 fakta­
mi ujawnionymi w procesie biSku­
pa Kaczmarka, który będąc z:a­
jadłym wrogiem księży-patriotów, 
pozostawał jednocześnie w zażyłych 
;;tosunkach z hitle1·owskimi dygnl­
tarzami. 

Oszczerstwo rzucone przez arcy­
biskupa Wyszyńskiego było niewąt­
pliwie wyrazem myśli polity.!znej 
drugiego nurtu, występującego wśród 
części duchowieństwa polskiego -
nurtu wstecznictwa, warcholstwa 
i reakcji. Nie w smak arcybiskupo­
wi Wyszyńskiemu, podobnie jak I 
biskupowi Kaczmarkowi bylo, że 
poważna część księży z uznaniem 
odnosi się do poczynań lud::iwej 
władzy. Zarówno bowiem arcybi­
skup Wyszynski, jak i biskup Ka­
czmarek prowądziłi politykę walki 
z pai1stwem robotników I chłopów, 
politykę wymierzoną przeciw naj­
żywotniej5zym interesom narodu 
polskiego. 

Wyrazem stosunku arcybiskupa 
Wyszyńskiego do przemian, jakie 
zaszły w naszym kraju, a więc do 
faktu, iż obalona została władz.a 
kapitalistów i obszarników, a lud 
pracujący stał się gospodarzem na­
szej ojczyzny, jest choćby list wy­
stosowany pn.ez niego do reda:tcji 
emigracyjnego szmatławca, ukazu­
jącego się w Londynie pod nazwą: 
„Dziennik Polski i Dziennik żoł­
nierza". Organ ten wylewa kubły 
pomyj na Polskę Ludową, zachły­
stuje się nienawiścią do nasqch 
zdobyczy i stanowi w rzeczywistoś­
ci ocgan anglo - ameryka11sk:ego 
wywiadu. 

„Się Wam serdeczne pozdrowie­
nia z kraju i ojoows.kie błogosła­
wieństwo - pisal w swym 11.Ście 
arcybiskup Wyszyński - z na1zie­
ją, że godnie spełnicie swe posłan­
nictwo na emigracji. Strzeżcie du­
cha emigracji". 

Nie doczekała się prymasowskie­
go błogosławieństwa Polska Ludo­
wa, ponieważ zdobycze ludu pol­
skiego godzą w interesy wyzy;:ki· 
waczy i zdrajców narodu polskiego, 
winowajców klęski wrześniowej 
1939 roku, którzy w Londynie i w 
Nowym Jorku czekają na III woj­
nę światową. Do nich to właśnie, 
wysługujących się obcym wywia­
dom za dolary 1 funty szterling!, 
przesiał życzenia spełnienia się ich 
„posłannictwa" prymas Wyszyński. 

„Albo będziemy amerykańską a­
genturą. albo niczym" - pisał je­
den z tych e111igrant6w, Cat-Mac­
kiewicz. Oto co za „posłannictwo" 
miał na myśli prymas Wyszyński. 
„Posłannictwo" cynicznej zdrady 
narodowej, walki o unicestwienie 
historycznych zdobyczy ludu pol­
skiego. Oto kogo nazywał w swym 
liście „kochanymi rodakami", „koś­
cią z kości swojej i krwią z krwi 
swojej". 

Nic dziwnego, że tego rodzaju 
stosunek głowy episkopatu polskie­
go do ludowej ojczyzny, pozwala! 

reakcyjnej części hierarchii kościel­
nej ,obojętnie przyglądać się licz­
nym' wypadkom występowania 
reakcyjnych księży przeciw prawo­
witej władzy naszego państwa, 
mieszaniu się warchołów w suk­
niach duchownych do spraw nic 
wspólnego nie, mających z wiarą, 
systematycznemu łamaniu porozu­
mienia zawartego między episkopa­
tem a rządem. 
Ksiądz Fertak, członek bandy 

NSZ, nawołujący do mordowania 
„przedstawicieli obecnego ustroju", 
ksiądz Ortotowski, kapelan bandy 
„Murata", mającej na sumieniu 55 
morderstw, ksiądz Gurgacz, orga­
nizator i przywódca bandy rabun­
kowo-terrorystycznej, czy księża 
Oborski i Gadomski, z zimną krwią 
nakazujący matce młodego chłopca 
podpi~ać wyrok śmierci na swego 
syna - nie zasłużyli na potępienie 
w oczach prymasa Wyszyńskiego, 
nie otrzymali oni też żadnych kar 
kanonicznych. 

Takie postępowanie rozzuchwalać 
musiało najbardziej reakcyjne, an­
tynarodowe elementy tej części kle­
ru, która wbrew interesom pań­
stwa, kościoła i wierzących stanęła 
na pozycji walki z ustrojem ludo­
wym. Nic też dziwnego, że wielu 
reakcyjnie nastawionych księży w 
at~osferze tej doszukiwało się jaw­
neJ zachęty ze strony kierownictwa 
episkopatu do rozwijania przestęp­
czej działalności, skierowanej prze­
ciw ludowemu państwu. 

Do czego prowadziła, jakle cele 
stawiała sobie ta swoista polityka, 
której przedstawicielem był prymas 
Wyszyński, ukazał może najlepiej 
~rz.ebieg niedawnego proce~u prze­
ciw ordynariuszowi kieleckie:nu 
biskuPowi Kaczmarkowi. 
Chęć przywrócenia w Polsce wła­

dzy wyzyskiwaczy - kapitalistów i 
obszarników, odebranie ludowi wy­
walczonych nrzez niego zdobyczy -
OTO CtL TEJ POLITYKI. • 

III wojna światowa, agresja Im­
perializmu amerykańskiego prze­
ciw Polsce i innym krajom obozu 
pokoju - OTO SRODEK DO O­
SIĄGNIĘCIA TEGO CELU. 

Oderwanie od Polski jej prasta­
rych ziem na zachodzie i uczynienie 
z naszej ojczyzny kolonii imperi;i­
lizmu niemieckiego - OTO CENA, 
KTÓRĄ OFIAROWYWANO AME­
RYKAŃSKIM I ZACHODNIO -
NIEMlgCKIM AGRESOROM. 

Tej polityki nie powstydziłby się 
biskup Kossakowski., zdrajca naro­
du, powieszony przez lud Wars7.a­
wy za podpisanie rozbioru Polski, 
czy biskup M.issalski, który za 
60 tys. dukatów obiecywał carycy 
Katarzynie pomoc w walce z patrio­
t~mi pclskimi. Ta polityka ma swój 
rodowód w tradycjach Targowicy, 
w tradycjach zdrady narodowej I 
narodowego zaprzaństwa. 

„Ale Polska Ludowa nie jest Pol­
~ką szlachecką. w której warcho:-

stwo karmazynów uchodziło bez­
karnie, a agenci i zausznicy Waty­
kanu rządzili się jak szare gęsi" -
pisał na łamach „Trybuny Ludu" 
tow. Edward Ochab. 
Każdy, kto przysłuchiwał się 

przebiegowi procesu biskupa Kacz­
marka, doskonale rozumie, że nie 
przeciw wierze, nie przeciw kapła­
nowi - lecz przeciw zdrajcy naro­

du, wykorzystującemu wiarę dla 
swych zdradzieckich knowań, nad­
używającemu zaufania ludzi wie­
rzących dla działania na ich szko­
dę, przeciw warchołowi, który sta­
rał się osłonić sutanną - toczyła 
się rozprawa. 

Prymas Wyszyński patronował tej 
polityce, która zdemaskowana zo­
stała w procesie biskupa Kaczmar­
ka jako antynarodowa i godząca · w 
interesy ludzi wier~ących. Decyzja 
Prezydium Rządu PRL o pozba­
wieniu go prawa wykonywania d".l­
tychczasowych funkcji, to nie atak 
przeciw kościołowi czy wierze kato­
lickiej, lecz krok zmierzający w kie­
runku uniemożliwienia nadużywania 
wiary dla szkodzenia interesom na­
rodu. 

W 11 punkcie Porozumienia za­
wartego między państwem a epi­

skopatem czytamy: „Zasada, ie pa­
pież jest miarodajnym i najwyż­
szym autorytetem Kościoła odnosi 
się do spraw wiary, moraln~ści i ju­
rysdykcji kościelnej, w Innych na­
tomiast sprawach episkopat kieru­
je się polską racją stanu". 

Reakcyjna część kleru jednak nie 
interpretację spraw wiary czerpała 
z. Watykanu, le~z natchnienie do po­
litycznej wrogiej działalności. Nie 
zamierzając bynajmniej kwestiono­
wać autorytetu papieża w sprawach 
religij!'lych, państwo nasze nie mo­
±e I nie będzie tolerowało działal­
ności. na sz~odę narodu polsk1Ęgo, 
orgamzow.anei w oparciu o polit)•­
czne wskazania płynące z Watyka­
nu, popierającego antypolskie kno­
~ania impenalistów z Waszyngtonu 
l Bonn. 

Cale społeczeństwo polskie, za­
równo wierzący jak i niewierzący, 
wspólnym wysiłkiem wznoslący 
Polskę szczęścia i dobrobytu - oj­
czyznę socjalistyczną, z głębokim 
zrozumieniem i poparciem odniosło 
się do decyzji Rządu PRL. Swiad­
czą o tym liczne glo~y przedstdwi­
cieli ró?.nych środowisk - robotni­
ków i chłopów pracując~ch, inteli­
gentów I księży. 

Nic nie zdoła rozbić wykutej w 
długiej walce o niepodległość i spra­
wiedliwość spoleczną jedności naro­
du polskiego, budującego socjal;zm, 
nic nie zdoła unicestwić naszych hi­
storycznych zdobyczy. 

Wbrew wszelkim warchołom 
zdrajcom narodu umacniać się bę­
dzie siła naszego ludowego państwa, 
której kamieniem węgielnym jest 
jedność wszystkich ludzi pracy, za­
równo wierzących jak i niewierzą­
cych. 

ANDRZEJ ALBRECHT 

k.a." doprowad:z.lł do poderwa­
ni.a zaufan.ia chłopów tych 
gromad, do których jeżd:ziiły 
w~pomn'ane ekipy, do kla.sy 
robotniczej. Wiele organiz.acjj 
pa1tyjnych nie dość jasno je­
sz<'ze zdaje sobie sprawę z te­
&o, że od właściwej postawy, 
od kulturalnego :i:.lchowania 
~ię członka ekipy zależy u­
mocnien!e więzów brati>rstwa 
między klasą robotrriczą a 
pracującym chłopetwem. Tyl­
ko robOtnicy o powa±nym wy­
robieniu politycznym I nieslrn­
zitelnej postawie moralnnj 
mcgą wchodz ć w skł.a<l ze­
społów, wyjeżdiających na 
w;eś. 

Stanowcz:o wyt słabo kon­
trolują pracę ekkp łąc-z:ności 
miasta ze wsią eizekutywy 
podstawowych organizacji 
partyjnych i komitety dzielni­
cowe. Z reguły nie analizują 

one treści tej praey, nie oce­
niają axgumentów, którymi 
posługują się członkowie ekip 
w rozmowie z pracującym 
chłopem, nie zastanawiają się 

· nad skutecznością tych argu­
m~,ntów. B,rak oceny lub tyl­
ko formalna, powierzchowna 
analiz.a pracy ekip, utrudnia 
kierowanie ich działalnością 

ze strony instancji partyj_ 
nyrh. 

Na przykład, na jednym z 
c.statnich posiedzeń egzekuty­
wy KD PZPR Górna. na któ­
rym oceniano pracę ekip łą­
C7.ności w okresie ostatniego 
kwartału, nie wspomniano 
niemal zupełnie o zadaniach 
eklp i wynikach ich pracy w 
walce o wykonanie skupu zbo­
ź.a_ A przecież właśnie miesią­
ce sierpień i wrzesień były o.. 
kresem wzmożonej walki o 
ł!lkup. Oznacza to, że egzeku­
tywa KD nie dostrzega głów­
rego zadania, stojącego obec­
nie przed aktywem wiejskim 
i uczestnikami ruchu łącwo­
ści miasta ze wsią. 

Egzekutywy organizacji par­
tvjnych i KD powinny intere­
sować się zwłaszaza tre.śalą 
pracy ekip, oceniać ar1umen­
tację, jaką posługują się u­
c1estnicy ruchu łączności mia­
sta ze wsią. O skuteczności 
tej argumentacji świadczyć bę­
dą przede wszy•tlrlm wyniki 
gromad w do.stawach zboża 1 
powstawanie nowych spół­
d1Jelni produkcyjnych. 

Sprawdzianem np. dobrej 
i:-r;1cy ekip ZPO im. Więckow­
skiego było utworzenie w gro­
madach Golice i Chrypy n0-

v,.ych spółdzielni prodUk<!YJ­
nych. Właściw.e równld zro­
zumiała swą rolę ekipa z MPK 
wvjeżdżająca do spóldzielni 
produkcyjnej w Rąbienlu. 
Zdemaskowała ona wroga 
~J.iółdz:ielni, uslłująceio roz-
bić ją od wewnątrz. 

Więcej troski poświęcać 
trzeba doborowi ludzi uczestni­
czących w wyjazdach ekip. 
Egzekutywy organizacji par­
tyjnych odpowiedzialne są za 
postawę towarzyszy biorących 
U{1ział w ruchu łącznośc1 mia­
sta ze wsią. 

Winny one systematycznie 
kontrolować dLiałalność komi­
sji ruchu łączno-§cl Istnieją­
cych w zakładach pracy i za_ 
lw1erd:zmjących kandydatów 
na liczestników ekip. 

Nie wolno nam zapominać, 
że dz.iałalność ekip stanowi 
jĘden z bardzo ważnych czyn­
ników walki o umocnienie so­
JU:>Ztl robotnic.z.o - chłopskiego, 
o s2ybsze tempo eocjalistyez­
negv budownictw.a. 

B. J. 

• 
Siadem naszych 

arlykulów 

go ora:z. Wołgo-DÓńskiego. . 
Te olbrzymie, wspaniałe budowle ery komunłz~u prze­

obrażą zupełnie oblicze ziem południowo-wschodnich eu­
ropejskiej części Zwitizku Radzieckiego jak również znaczne 
obszary rejonów zakaspijskich. 

Pierwsza z: tych budowli Kanał Wołgo-Doński, oddana 
jut. została do użytku. Ohecnie trwają wytężone prace przy 
'oudowie gigantycz.nych elektrowni wodnych oraz kana~ów 
~ w .Turkmenii, na południowej U~ralnie i na północnym 
Krymie. 

Długość kanałów Południowo-Ukraińskiego i Półn'lCn<>­
Krymskiego wyniesie 550 ki.Jometrów. Od tych kanałów po 
wysuszonych sfepach pójdę kanały pomocnicze - długości 
300 kilometrów. Powstaną na tych terenach nowe potę!ne 
zbiorniki wodne: pod Nogajskiem, pod l<ramoznamienką i w 
Razdollu. Na kanałach tych wybuduje się ponad tysiąc jazów 
i przepustów. 

J'eszcze potężniejszy będzie Główny Kana~ Turkmeński. 
Długość jego wyniesie 1.100 kilometrów. Powstanie w ten 
sposób na mapach świata jeszcze jedna olbrzymia rzeka, 
którą zbudu.i.ą ludzie radzieccy. Do kanału tego co sekunda 
wpływać będzie z Amu Darii 600 metrów sześciennych wody. 
Na 300 tysiącach hektarów ziemi wydartej pustyni założone 
zostaną plantacje bawełny. Na siedmiu milionach hektarów 
nowych pastwisk, zraszanych wodą kanału - pojawlą się 
milionowe stada bydła rogatego i owiec. Na 500 tysiącach 
hektarów pustyni utworzone zostaną ochronne pasy leśne. 
Gorący klimat w tych okolicach pozwoli zbierać dwukr-0tnie 
w ci11gu ·jednego rokla wspaniałe plony. 

Główny Kanał Turkmeński będzie SO razy większy od 
Kanału Panamskiego. Budowa Kanału Turkmeńskiego za­
kończona zostanie już W roku 1957 - to znaczy trwać będzie 
sześć lat, podczas gdy Kanał Panamski budowano 34 lata. 

• • * 
Najpotężniejsza z rzek rosyj!;kich Wołg;i niesie do Mo­

rza Kaspijskiego corocznie olbrzymie masy wód. Według 
ścisłych obliczeń, pod Stalingradem przepływa corocznie 250 
sześciennych kilometrów wody, pod Kujbyszewem 240 kilo­
metrów sześciennych. Te płynące masy wód zawierają w so-­
bie wprost nieo~zacowaną energię. Łańcuch elektrowni wod­
nych (razem z Kujbyszewską i Stalingradzką), które zostaną 
wzniesione na Wołdze pozwoli na produkowanie około 50 
miliardów kilowatogodzin elektryczności rocznie. 
Rząd radziecki, bohaterska Komunistyczna Partia Związ­

ku Radzieckiego - kierując realizacją planów potężnych 
budowli komunizmu stwarzają nieograniczone pole dla roz­
woju twórczych sił narodu radzieckiego. Wspólnym wysił­
kiem radzieccy robotnicy, uczeni, inżynierowie przeobrażają 
oblicze ziemi. Ludzie radzieccy wspomagani przez przodującą 
naukę świata - budują wspaniałą erę komunlzmu. 

Otoczyć troskliwą opieką 
absołwenłÓ\V 

początkowego - . nauczania 
W 1931 roku w Polsce oko­

ło 6 milionów ludzi, czyli 
prawie jedna piąta część lud­
ności nie umiała czytać i pi­
sać. Akcje społeczne, które 
były podejmowane przed woj­
ną celem zmniejszenia tej 
przeraźającej liczby, świad­
czącej o zacofaniu kultural­
nym naszego kraju, przyno­
siły znikome rezultaty. Pań­
stwo burżuazyjno-obszarnicze 
nie było zainteresowane w 
zlikwidowaniu tej ciężkiej pla­
gi społecznej. 

Dopiero władza 
jęła się w pełni 
analfabetyzmu -
spuścizny ustroju 
cznego. 

ludowa za­
likwid.acją 

tej smutnej 
kapitalisty-

Ważnym krokiem w walce 
z analfabetyzmem wśród do­
rosłych była ustawa z kwiet• 
nia 1949 roku. Ustawa prze­
widywała społeczny obowią· 
zek uczenia się analfabetów 
i półanalfabetów w wieku od 
lat 14 do 50. Kiedy akcja ta 
została zakończona w grudniu 
1951 roku, wyłoniło się nowe 
zagadnienie: 

Co robić dalej z absolwen­
Ułmi kursów początkowego 
nauczania? Nie można było 
przecież zostawić absolwen­
tów ich własnemu losowi, 
groziłoby to znów po S lub 4 
latach niebez.pieczeństwem 
wtórnego analfabetyzmu. 

Obok szkół przysposobienia 
zawodowego i klas wstępnyr.h 
w szkołach dla pracujących 
najbardziej masową fonlUI 
dalszego kształcenia się ab­
solwentów początkowego nau­
czania miały być zespoły czy­
telnicze. 

Powiadamy „miały", ponie­
waż jak dotąd akcja skupia­
nia absolwentów nauki po­
czątkowej w zespołach czytel­
niczych nie rozwinęła się na­
leżycie. W efekcie nie ma od­
powiedniej opieki nad tymi 
absolwentami 

otoczą naleiytą opieką absol­
wentów początkowego nau­
czania. 

Jednym z nielicznych łódz­
kich zakładów pracy, gdzie 
słuchacze i absolwenci kur­
sów początkowego nauczania 
znajdują należytą opiekę, są 
ZPB im. Marchlewskiego. 

W zakładach tych funkcjo­
nują dwa kursy początkowe­
go nauczania. Kierownictwo 
ZPB im. Marchlewskiegc 
sprzyja pracy tych kursów 
interesuje się metodami pra­
cy oraz wynikami jakie uzy'· 
skują słuchacze. Plan praey 
kursu ułożono w ten sposób, 
aby na zajęciach mogli być o· 
becni wszyscy uczestnicy kur· 
su. 

Nauczyciel prowadzący kun 
wypożycza książki z bibliote­
ki przyzakładowej I daje je de 
czytania tym uczestnikom 
kursu, któr~ to przychodzi 
już bez specjalnych trudności 
Tym sposobem kurs wycho­
wuje nowych czytelników dla 
biblioteki. Nauczyciel spolecz· 
ny przekazuje niejaką daiSZ"1 
opiekę nad absolwen tarni kur­
su kierownictwu świellicy 
bibliotekarzowi. Kursy począt­
kowego nauczania zostają od 
razu przekształcone w zespo­
ły czytelnicze. 

Przykładem dobrze popro­
wadzonej pracy mogą być ze­
społy czytelnicze w szkołach 
przy ul. Łęczyckiej 23 i prz.:y 
ul. Nawrot 12. Uczestnicy ze­
społów uczą się dobrze, oka­
zują tak wiele za!nteresowa. 
nla nauką, że w bieżącym ro. 
ku szkolnym oba ze<:poły będą 
przel'abiały kurs klasy nr -
IV. 

Jakle wnioski wysuwają 
się z powytszych rozważań? 

W odpowiedzi na artykuł 

zamieszczony w nr 16~ „Głosu 
Robotniezego" z dnia 11. 7. 
br. pt. „Gdy Zarząd Dzlelnic0- Dla przykładu podamy, że 
wy ZMP kieruje na dystans" w dzielnicy Łódź-Północ w 

Praca w zespole czytelni­
czym musi być tak poprowa­
dzona, aby budziła zaintere­
sowanie chęć do nauki. 
Trzeba tak związać ludzi z 
książką, aby nie tylko me za­
pomnieli tego czego się nau­
czyli, lecz aby także mogl• 
u:i:upełnić i pogłębić swoje 
wiadomoścL 

Zarząd Łódzki ZMP nadesła~ roku szkolnym 1952-53 tylko 
wyjaśnienie, w którym stwier- 59 osób uczęszczało na zajęcia 
dza, że praca instruktorów w w zespołach czytelniczych, a 9 

osób objętych było szkole-
zakłedach pracy była niedo­
stateczna i instruktorzy nie 
znając sytuacji w poszczegól­
nych zakladach nie mogli 9ku­
tecznie pomóc zarządom za­
kładowym, 

Po ukazaniu slę artykułu 

odbyła się specjalna narada, 
na której omówiono styl pra­
cy instruktorów i podjęt<> 

wnioski zmierzające do pod­

niesienia ich pracy na wyższy 
poziom. 

niem indywidualnym. W 
dzielnicy Łódż - śródmieście 
prowadzono 14 zespołów czy­
telniczych o 147 słuchaczach. 
Indywidualnym czytelnictwem 
objęte były 122 osoby. Osiąg­
nięcia te są niewspółmierne 
do potrzeb i możliwości, jeśli 
się zważy, że w samej dziel­
nicy Łódź-Sródmieście marny 
około 5.000 absolwentów nau­
ki początkowej. 

Sprawa jest trudna. Dla jej 
rozwiązania konieczna jest 
współpraca oddziałów oświaty 
z kierownictwami poszczegól­
nych zakładów pracy. Bowiem 

Obecnie widać już znaczną największe nawet wysiłki od­
poprawę w pracy i we wzroś- działów oświaty nie dadzą 
cie organizacji ZMP-owskiej, żad1_1yc~ wynik~w, dopóki or­
s:z.czególnie w ZPW im Barlic- gamzacJe party1ne w zakła-. · I dach pracy, rady :z:ai(ładowe, 
kiego. kierownictwa :z.akładów nie 

/ 

Organizacje partyjne, rady 
zakładowe powinny znać każ­
dego robotnika, który ukoń­
czył kurs początkowego nau­
czania, powinny zachęcać go 
do systematycznego czytania. 

W bieżącym roku szkolnym 
odd7.iały oświaty będą musia­
ły otoczyć większą niż do­
tychczas opieką absolwentó·.v 
początkowego nauczania. Od­
dział!. oświaty muszą nawią­
zać scisły kontakt z organiza­
cjami partyjnyg'li, radami za­
kładowymi, bibliotekami, or­
ganizacjami masowymi (co np. 
do tej pory zrobiła w tej dzie­
dzin ie Liga Kobiet?) <>raz 
Radą Czytelnictwa, celem roz­
szerzenia sieci zespołów czy­
telniczych i indywidualnego 
czytelnictwa. 

R. K. 
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Po fuzji LZS-ów -zastój 

Wyremontowali dom 
zorganizowali klub sportowy 

założyli ogródki działko.we 
Koło LZS w Rudzle 

Bugaj, gmina Brużyca 
Wielka, pow. Łódź, sku· 
piające członków z 
trzech gromad: Nakl!':l­
nicy, Księstwa . i Rudy 
Bugaj, przestało istnieć. 

A wszystko zaczęło się 
od drobnego nieporozu­
mienia. Zarząd kola LZS 
w Rudz.ie Bugaj ·pewnej 
pięknej lipcowej nie­
dzieli urządził zabawę. 
Frekwen cja nie dopisa­
ła. Na domiar złego, n ie 
dopisaJi rówruez sarnl 
członkowie LZS Z 7.Elba­
wy osiągnięto mały 

zysk. Zarząd koła po.. 
gniewał się na swoich." 
mało aktywnych człon­
ków l postanowił więcej 
nie pracować. Życle 
sportowe w tyt\h trzech 
gromadach od tego cza­
au zamarło. 

Księstwo i Ruda Bugaj 
tylko 16 młodzieńcow 
miało prawo brać udział 

w uprawianiu sportu. I 
to tylko we dwóch naj- • 
bardziej atrakcyjnych 
dyscyplinach: piłce noż­
nej i siatkówce. Innych 
gałęzi sportu nie rozwi­
jano, gdyż, zdaniem za­
rządu koła, nie przyn<r 
siły one żadnej korzyś­
ci. Dziewcząt do sportu 
nie wciągnięto, bo n te 
było - jak się wyraża 
członek zarządu - Kazi­
mierz Ciupa - odpo­
wiednich sekcji. 

twa zahamował 
rozwój koła. 

dalszy 

DLACZEGO NTE 
WYCHOWANO 
ZASTĘPCÓW 

HOROSZKIEWICZA? 

:I A co robią inne komitety blokowe? 

Zarząd Okręgu PTT-K w 
Łció.zl , w d niu 14 października 
br .•. o godz. 18, w sali odczyto­
WeJ MDK organi.zuje odczyt 
Pt. ,,Kra)oiruiws two 1 tury­
styka w ZSRR". Po odczycie 
w:irś\'.ietlany będzie film. 
·wstęp bezpbitny. 

A JESZCZE 
PRZED R0KJEM 

TROCHĘ WIĘCEJ 

UWAGI 

n.alefy poświęcić prze­
wodniczącemu koła LZS 
w Rudzie Bugaj - Zbi­
gniewOWi Horoszlciewi­
czowi. 

Przed kilku laty był 
oo jednym z pierwszych 

Nakielnica, Księstwo i założycieb LZS w swo I 
Ruda Bugaj miały kie- Jej gromadzie. Cecho­
dyś osobne koła LZS. Ze wał go jeszt::[e wtedy 
względu jednak na brak entUZJazm - t-0też koło 
1przętu postaoowion-0 pracowało dobrze. Tow. 
te koła połączyć. Został Horoszkiewicz poszedł 
tylko LZS w Rudzie Bu- do wojska. Po powrocie 
1aj. KoocepcJa :z.łączenia powierzono mu w dal­
trzech kół w jedno zo- szym ciągu ~rowadzeme 
stała tle przeprowadzo- koła LZS w Rudzie Bu 
na. Z każdej gromady &aj. Ale Horoszklew1cz 
do nowopowstałeao ko- nie był już tym Zbysz­
la włączono po czterech Idem sprzed kilku lat. 
najlepszych zawodni- Teraz interesowały go 
ków piłlci nożnej . Do inne uigadnienia. A 
tego dokooptowano sl)Ort?_ No cóż, coraz 
jeszcze czterech s iat- bardziej oddalał si~ od 
karzy. Pozostałą mło- niego. Wprawdzie uległ 
dz.leż, mniej zdolną, od- licznym namowom swych 
sunięto całkowicie od przyjaciół 1 zgodził sie 
życia sportowego. Wy- na pract: w kole, lecz w 
tworzył się nie-zdrowy niedługim czasie, bez 
elitaryzm. Na 32 chłop- powodu. odsunął się od 
ców i 20 dziewcząt z pracy w kole sporto· 
aromad Nakielnica. wym. Brak · kierownic 

Byłoby jednak wiel­
kim błędem całą wlnc 
za obecny stall zwala/­
na barki Horoszkiewi­
cza. Ludzie się zmlema 
ją. Może istotnie tego 
ongiś aktywnego dz.ial11-
cza sportowego pasjonu­
je teraz inny ro-dzaJ 
pracy społecznej . Zie 
się jednak stało, że w 
gronie LZS w Rudzie 
Bugaj przez tak długi ? · 

kres nie wychowano na­
stępców Horoszkiewicza 
Oto przykład, do jakich 
8ytuacjl doprowadl.ić 
rnoże zaniedbanie wy­
chowywani.a młodegr. 
aktywu sportowego.. 

2:18 
przegrała 

Unra (Piotrków) 
w Bydgoszczy 
Fatalnie powiodło 1łę 

boklerom plotrkoW\'lkle,i 
Unii w mecsu o mlatrso­
stwo li ligi, rowecrany· 
w Bydgoszczy s tamtej. 
SQ'm OWK!il. Plotrko 

wla.nie pnegrall 9 wa.Ir 
uzyskując jedyne 2 

ponkty dsłękł swyclę­

słwu Maslarka nad 
Orsewleckłm. 

z OkllJI A ·l8Clił WOJ•k• Polsk1eqo odbyły su: w 
Warszawie dwudniowe zawody lekkoatletyczne. 
w których obok polaklch iportowc6w-:l:ołn1erzy 
startowali reprezentanci bratnich armii Czechos 

lowacji, W\'Qł•r 1 Rumunii. 
NA ZDJ~CIU: fraąment powitania drutyn. Otlcu 
lwaszklewlcz wr1icza kwiaty m ir. Zatopkowi NiżOJ 
b :eą na 5 .000 m . Prowadzi 7-atopek, który wvqral 

ten b leQ. 

Jak w sensacyjnym filmie 
W Opolu roiegroo11 

został w niedzielę lco. 
iarsk.i w11śng drui11no­
w u na WO k.m o mi11-
triostwo Pol.~ki (w11gruł 
CWKSJ, w którvm ropo­
wiedzi.a1111 byl start 
dwóch drutvn Włóknia­
ria Na próżno staTalil­
my 11ę dow1edzte~ w 
ritedzielę wieczortm, 
które m1.e7sc-e w wy.ki· 
gu za7ęła drutyna tł!­
qo zrzeszema, bromqca 
r11tułu mistrzowskiego 

O pterwBZej drużynie 
iagtnql kompletnie 
du.eh. 

ZakrawaJo więc na 1a­
kqi sensac1ę. Wkróice 
jednak waz111tlco w1na­
tmło 114. Gabrych., Pt· 
3anow•ki, Szostek i Pw­
trow1ki, zamuut udać się 
na Dworzec Kaliski, 
prz11bS1li n4 Dworzec Fa­
b '11r:zn11 i na próżno o­
czekiwali na powstałuch 
kotegcrw, kt6Tz11 wra.z u 
awym k~ounnkiem 
zna.3dowati się 3u.ż w 

Trener Kotlarczyk i jego drużyna \ 
drodz. e do Opola.. Po:w­
stata ciwórka me muda 
pieniędzy na podróż Z 
przykre) s11tuuc1i wyl>a-
wila ich ra.da glówna t 

być moze, wszystko Z(J. 

k<mcz11tob11 się oom11s1· 
nie, gdyb11 chłopcom na 
eacht:iaiv stę.„ Jra.puJq<.e1 
prze1azdik1 autem Alcu­
ral i rad11 gtowne3 nl1, 

W bietq.cym sezonie 
publiczność łódzka nle-
1Diete miala ok.azjł do 
za.dowolenw po skońcio­
tt.11ch zawodach pilkar· 
skich Maml­
na myśli 

apotkanło o 
mistrzostwo 
11 Ugi, w ra­
ma.r.h Jctó· 

f'lJCh pup1leh 

łódzki zbyr 

często spra· 

wtał przvkr11 
&llwód. A 

gdy ru~ nie­
które mecze 

lcoflczył11 Stf: 

zwycięs­

twem gospo· 
da.-rzy, (l· 

mu spotkaniu. A 1est w 
tvm niemala zastuuo 
bydgoskiej GwaTdit Jak 
wiem11, zespół ten stra, 
cil w Łodz1 2 punkt11 o 

dru.tynami., goszczącymi 
na. nasz11m b0t.~ku S uze· 
gó!nie musł się od nie1 
u.czvt 1e1 'mienmczk.a 2 

Kielc. 

teru pi' l<urZ11 1est nte je· 
dnokrotnie dli~ga 1 tm 1-

dna.. Kotla.rc2yk udowo­
dn i/ 'ednc.lt że trene• 
mrJu wiell' zdz•nłnt u: 

auto do Kr11nit:11 Sytuu 
r:Jt; lcomphkou.uł11 t11tk11 
ruwerlł Czum prędze~ 
w1ę1. pozb11tu ~tę u:h ua 
du jqi; 1e nu bagaz 1 ha; 
1a w drouę 

Pr ze1uzdzJ,..a but<> 
prau;dopudvbn1e b pn11 
irmnu Humoru popimi ~ 
11ę d.<JJ.nero wted11. gd1 
wmusi.a ho o ~tuLvu:y< , 

rumakath Posz11 1e1wa11i.. 
nte duł11 rezuttutr. Ru 
wer 11 rue pr z yh yly 

P"awda. ze nut.,,.i; 

tmosfera. panująca na 
boisku nie dztatala za· 
chęca.1qco do uczęszcza­
tti.a w pr211szlości na 
podobne imprezy 

t11m samym zbtuyt st41 
jeszcze bardzie1 do U· 
cznego grOfl-O tych, któ­
rz:1 razem z nim kandy 
dujq do mie3sca tD l 
Lidie. 

Bydgos:zczante nwr pu ­
trzvll na zw11cięzców 
iako na swy"h najwięk· 
szych wrogów, a od 
wrotnie, pogratulowah 
tm sukcesu ł zapropon.o­
waH zrobieni,:; wspólnego 
zdjęcła Ten pozornie 
drobnv. po-miqtlcowv do­
kument sportowy test 
u;11rm:em dobre1 pracv 
poltt11czno • wychowaw­
ciej, jakq prowadzi kie­
rownictwo Gwardii byd­
goskie1 ze swoimi piłlca· 
'zamł. A skoro 1ut mo­
wa o kwrowmctw1e, 
warto 'óumid wymtcmtł 
trenera. jedena.atltł byd. 
goslctej - Kotlarczyka. 

bardzo eagmatwo1w 
Za.kruwu ri.aweL na oµe 

ret#(ę Niem me7 wyrnv 
aa ~zybkieuo w111asn1t-
1oa. Qdyz Wi;;hodzi tu u 
qrę pre~Lii zrzeszenta 

•we1 an~z11 1"" · 1ezo:11 IXI 111epotrzebme wyd.a.tico 
ztJędz•e •tę szko'lhu;eg, want pientqdze ™' 
szowinizmu Ntestet11 µru1azd l 1iruz11n11 d• 
iite wsz11sc11 /eszc:u1 tre- Opola 

Jakże inn11 nast,ó1 
towarzyszył n1edzietne-

Dwie porażki 
i jedno 

zwyci-:stwo 

'Bydgoszczanie wal-
czyti twardo t nieustę­

pliwie, ;ednak w ciągu 

całeQo meczu nte poni11-
slv ich nerwy Nte bu­
Ltśmv więc świalikam1 
anł zlośhwych fautt. ani 
Licznych protestów Byw 
to s:zlar.hetna walka dwu 
rtrużun, 

ne-rz11 P<>dzielaJq ten po 1-.--------.--
o<~d l!wużaJq ew.I, ie ( Oa1włowsk1 I HyDIGkl 
wurtok• irracy deC'lłlill zwyciężają 
ie przede wszystktrr• . • 
wynik uzyskany prze; we '' roclaw1u 
ich drui11nę A.a boulc1, ::;,e1·łl11tll'~e IOdzk1ew• 

"·· .-01„J1trzi. b.<wlłl .., ule 
Cnvćb11 ło iw11ctęstw• Jzlelę we Wrocławiu gd1 I• 
o 11ło 01C'upton1 tł· ro.:el(r lłne to~1aly cen1r a1 

ne mistrzostwa ZS Kole 
111~ we rlorecle rkoblet 1 

rnężczyzn) . w szpadzie I „ 
•zabll W ostateczne; puu 
\ctacJI t.()(ll! :z&Jęła 2 mleJ 
~<"e 1116 p.I t11 Wroclaw1e11 
I 144 p .) wyprzed1..aJ1v 
Warszawę (515 p.I I Pozna1i 
133 p .) Oa)WIOW~kl I Ry 
blckl z&Jęil dwa plerw9Zl' 
mleJsca we riorecte ora1 

czn~·m1 lcontu21amt prie 
ciwmka DruŻl/na Ko 
tlarcz11ka w niedzieh: 
prieurato. ate 7ego pracę 
n.alez11 ocentć, Jako WZÓ'I 
dl.a wietu tnnych tn 
nero w. 

Waterpollścl polscy ba 
will aa 2 rygodn lowym o 
bozie treningowym w Karl 
Marxstadt I aa zakol'lcze 
ole pobytu wzlęlt udz1ał w 
turnleJu . w którym 3farto 
wały dwie rep1 ·ezenłac)P. 
NRD ora2 klubowy &espól 
Lokomotlve Polacy prze 
grali z Lokomotlve 1:2, t 
NRD I 3:8, natomiast po 
konali NRO li 4:3. 

Kiedy sędzia dal rv· 
gnał do mlcończenia 11r11, 
~potkała, naa jeszcze je­
dna miła niespodzianka 
Jakże inaczet zachowa.ta 
stę bvdgoska Gwardia w 
porównontu i tnnyml 

Praca trenera. nad 
pierwsze I trzecie mtej~::t 
w 124J&dzle 11. Rybicki. 3 
n11 )włnw~kl) 

POWSZECHNY (Obrol'lców Stalin­
gradu 21) - godz 17 30 -
„Czayn1eckt I Jeąo żołnierze". 

NOWY (Wlll(lkOw~Kl01(0 15) -
godz 19 - ~Dziewczyna z 
dzbanem", 

IM. ST JARACZA !Jarecra 27) -
godz L9 - „Bonaparte I Sui· 
kowsk1", 

MAŁY (Tr a ugutta li 
19.15 - „Rodzinka". 

MUZYCZNY (P101 r l<nw•ka 243) -
gorlz. 19 15 - „Kraina uśmie­
chu''. 

ARLt-.t<IN !Piotrkowska 1521 
n ieczynny , 

PINOKIO 1Ko per nlke l61 - trodz. 
17 - „P1eśr'I Sarm1ko". 

CYRK (Plac Nlepocllell.loścll -
goclz 19 30 - „c~rk wczoraj 
I dzlt". 

BAl.TYK (Nar u1ow1cza 20\ 
„Przełom" I ser iodt.. 
14.JO rn ao. 18 ao. 20 ao. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona :ł) -
" Tnecl szturm" - 11odz 14 
16, 18. w 

MUZA I P>tl>IBnlcka 1731 - „A• 
wywiadu" - iiortz 18. 20. 

PIUNI tH (l'ranc l~z kal'lska :) Il 
„Złoty kluczyk" - 11odr 17. 
19. 

POLONIA (Plorrkowska 871 
„Przełom" I aer. aodr. 
1'. Hl. 18. 20. 

PRZEOWIOSNIE l?.erom~kle§!' 74) 
_ „Panna bez posaQU -
11odz 18. 20.• 

I MAJA (Kllll'l!!kłego 178) -
Sm1alł ludzie" - godz 17 19. 

REKORD 1H11(ows 1<11 21 - Eks· 
pr•s Mos1<wa Ore"n ~polcOtnY' 
- l(Clrll 18 20 

Jcazra.łtowaniem clin.rak· w c... 

ROMA (Rzgowska 94l - ..Sadko" 
- godz. 16. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotaol - „Cyrk" 
- godz 18 30. 

$WIT (Haluckl Rynek) - „Swl· 
nla~ka 1 pastuch" - 1odz. 18, 
20. 

TA fRY (Slenkle„tcza 40) 
„Grzeszn•cy bez Wlf\y" 
godz 16 16. 20 

WISŁA (Przejazd l) - "Maksy· 
m•k" - aodz. 14 16. 18. 20 

WŁOt<NIARZ (Prńchnlk.a 16) 
"Podstop swatki" - trod&. l& 
17. 19, ~I . 

WOLNOSC (Przyby:ozewskleiio l8J 
- •• Pocsstęp swatki" - 11od:i 
14, ltl, 18, 20. 

ZACHĘTA IZJ!ler-ska 281 - „Swiat 
"' śm1et1 - godr 18, 20. 

DWORCOWE (llwnrzec Kaliski) -
„Bajka o rybaku 1 rybce", „An· 
Qara", PKF 41-53 - 11ods 16 
11. 18. 1'1. 20. 21. 22. • 

UW AGAI Repertuar kin podaJ• 
my na podsi ewie danych. o­
trzymanvcb z Centrali Wyoa} 
mu Fllmó'lll' tet 163 39. 

Dzlstetsnt noc:y csyzuruJ~ na­
•tępuJ11~e apt<1kb Psbleolcka 15tl. 
Piotrkowska l 27, PrzeJ&ul IS!:I. 
Zlelooa 28 Llmaoo1nk1e110 1. Al 
Koscluukl 48, 

Oytur po1oan1czo-qtr,•koloąl 
c:zny: od ~oclz. 8 do 20 dyżuruje 
Szp11al Im dr H Wolf ul t.agle 
.vnlcl<a 34, od !łoOZ 20 r.lo 8 
~zpll411 Im dr Mwl11,.,...wlr7a ul 
Krzemieniecka 6 

I JIVłnI!iJ 
WTOREK. 13 PAZDZIERNIKA 

1953 ROKU 

t.óD2 - FALA 230,t m 

WIADOMOśCI: ąodz. 5.05, &.oo. 
1.55, 12.04, 11.00. 21 .00, 23.50. 

5.10 Audycja die w~I ts.oo 1,j1m 
na!!tyk.8 6.10 11:8.ieurtar z radlow)' 
6.15 Wiadomości dla ws\ . 6.-45 
Chwtla muzyki 7 20 Z mlkrorc> 
nem prroz mlas10 I wie& 7.40 
Muayka roi:r·ywkowa. 8 l.5 lnfor·· 
macje 11.57 Syljtlal cz1tSu 12.15 
Ne swojską nutę 12 46 Audycja 
dla wsi. 13.00 Suity orkle111rowe 
IJ.40 Utwory llll klarnl!lt. 14.00 
P1'C>trram dnia 14.10 Sluc howlskr. 
d la klaa IV pt.: „w gościcie u 
Ulków ·• 14 30 Stuchow dla klas 
V-VII. 15 QI) Mozart Rondci 
a moll. US 10 „PlywflJaca stan! 
ca· - fragm. opow 115 30 Audy 
c ja dla dz.leci pt.: .• Kr-Hk Jaśml· 
au". 16 oo PteSnł ludowe 16.:20 
'laaze spr a•y. 16.35 Plesnl Armil 
Hed:r:leckleJ. I 7 05 Kore-.pooclen 
::Ja z &agranlcy 17 20 Repor t•u 
literacki pl Wieczornic.a '. 17.JO 
Z rnlkr'Otooem przez miasto I 
wlea. 17 40 /\udycj11 konkursowa 
17 50 Audycja oświatowa. 18 Ol 
t.ńd1kl tygodnik d:twlękowy. 18.21 
Skrzynka Wszechnicy Radiowe) 
l8.30 Audycja 0$Wlatowa 18.4(; 
Koncen ao11„t6w 19 10 Reporllłi 
literacki 19.30 Muzy ka l aktu111 
naści 2().00 Koncert !lymtonl 
ozoy 21 26 Wiadomości spor'towe 
21.36 Muzyka 22.00 .. Wt'IJt Wol 
bor'lkl" - odc. VI pow 22 2f\ 
V1uzyk11 taneczna 23 OO •. Pr el n 
d la · 2'.l 25 Muzyk„ l<ł >.JQ\ ct:na 

PROGRAM I NA FALI 1.322 m 

WIADOMO$Cl1 qodz. 5.05, 6.00, 
1.00, 7.55. 12.04, 16.00, 20.00. 
u.oo. 

7.20 Koncert poranny . 7.l50 Ka 
leoda,.. radiowy . 8.00 Koocert 
6.515 A.udyc)a llłarecka. Q lO •• Pio· 
se11ka mloctych eor ulków" . 11.30 
Utwory kameralne 11 .05 11.udycJ" 
dla kl. Ili. 11.25 Muzyka I ak!:J 
alnoacl. 12. l:! Muzyka ludowa 
narodów radrlecklch. 12.45 l\u 
dycJa dla '1181 13.00 Koncert l"lZ· 
rywkowy 13.40 Utwory włolon 
crelow• 115.30 Audycja !!lowno 
mu7.yc:i.na dla dtlecl. 16 IO Mas· 
~net: uwertura cło opery „ F11 
dra · Ul ~O KonceM rozrywkowy 
17 OO Z tycia ZSRR. J 7_3(1 Muzy· 
l<a. 10.00 •• Mlkroronem PO kra 
Ju" . 18 15 Muzyka dla wszy<>l 
kich 18 45 Na fali humoru I Sill 
tyry . 19.00 S. B<>rdklew1c1 -
bajki Andersena 19 15 Ne mlo 
rlr.!eł.owej antenie. 19 411 Audycja 
dla wsi 20.28 Wiadomości spor· 
towe. ~ 45 , .Ll'łty r. Oalekle~o 
W5<,hodu . 21 05 AudycJa die n•J 
uczycll!il 21 20 Mu7y ka operowa 
22 OS Mu2yk11 taneczna 22 20 Au 
dycJa o lc«>l~tee G Morcinka " pt 
„ Onrlrurek' 22 40 Muz)•ka M:> 
terra 

Poqotow•• Ralunkowe - 2S4·44 
Stl"at Pożarna - 8 
Komenda r.łleJska MO - 253 6U 
MleJlkl O•rl)dek Inform 
159-tS. 

Wiele komitetów blokowych 
naszego m asta pochwalić się 

może cennymi osiągnięciami w 
pracy ~połecznej O aktywno­
~c1 komitetów blokowych 
~wiadc:>;i n ajlepiej liczne p rzy. 
łłndy ich dz i ałalności. Np. \:o­
m ;tet blolww11 91 zwróc' ł się 

do Prezyd~um DRN o przy­
dzieleni e nie wykorzvi;ta nego 
placu przv ul. Oszmiańskiej 6. 
PC' otrzymaniu terenu wła~my­
mi silami mieszkańcy b!óku -· ­
porządkowali J!;O i załoi.yli r a 
nim ogródki działkowe. 

kańcy tej dmelnicy w deszczo­
we dni nle topią slę w kału­
żach. 

Z piękną inicjatywą wystą­
pił blok nr ·42, który sposo­
bem gospodarczym wyremon­
tował domy przy ul. Antoniego 
7-9 i Lim anowskiego 146 M.e­
szkańcy tego bloku p<>kryli 
dach nową papą, ?:ałożyLi i.n­
•talacje elektryczne na klatce 
!<Chodowej , ;.ałożyli nowe po­
dłogi l okna. Dzięki te j ofiar­
nej pracy, wykony wanej prze1 
wszystkich, wyremontowano 2 

Nas:1; felieton 

domy dawniej n ie nadają~ 
się do użytku, a dziś zam esz­
kale przez kilkanaście rodzin 
rcbotni czych. 
Przykłady można mnożyć bez 
końca. Są jednak jeszcze k o­
mitety blokowe, pracujące źle 
lub nie pn.ejaw iające żadnej 

dział alnośc i. Wlaśn:e one win­
ny w:>:iąć przykład z wymie­
nionych, które swą pracą ?\'7.Y­
czynlł~· się w dużym sto:>nm 
do PQ<iniesienla warunków by. 
tow ych i mie~zkalnych ludno­
ści naszego miasta. · 

Nauczyc: ele szk6ł średnich 
PO&łębieią I wzbogacają ewe 
umiejętMści o..statnlmt zdoby­
c1..ai:ii ra_dz"eckiej nauki p~da­
gog1czneJ, czytając CUll<()piema 
przedmiotowe: ,,Geografia w 
s<1.kole", „Matiematika w 
sikole", „Fizika w sz'tole" 
„Ch imia w szJcole", „Priepoda: 
\ ... anie ~to-ril w szkole" i fnne. 
Prenume-ratę na te cz.aso­

ptsma na rok 1954 przyjmuj• 
J\•i. delegatury ,Ruchu" w 
miastach or az pla~ówki pocz-
1owe i l istonosie na terenach 
wiejskich. żądajcie katalogów 
sz< zególowych. 

W piątek, 23 paźdz ernika br., 
\\

1 sali Teatru Nowego przy ut 
\Yięckowskiego 15, odbędzie się 
kor.cert chóru r™lyjskiego 

Komitet '>lolww11 145 urzą­
dził w ramach prac społecz­
nych p . ękny ogródek jorda­
nowski, w którym w pogodne 
dni b1:1wią ~;ę di:ieci m'esrzkań­
ców bloku. 

Niezwykle tywotną działal­
no~ć wvkazat komitet l>lokowv 
5'14 na Ch o jnach , który nie tyl­
ko zatroszcz.v t ~ię o estetvczny 
wygląd trawn ików ulicznych. 
lecz także zajął s i ~ wychowa­
niem młollzieiv robotniczej 
dzielnicy mia~ta-Chojen Zor­
~anizował on koło sport.owe 
liczące w obecnej chwili 80 
członków. Mlodzi sport-0wcy 
zcetali otoczeni troskliwą o­
pieką zn:eszenla „Ogniwo", 
które udostępniło im korzysta­
nie z urządzeń •portowvcl. i 
zapewniło stałą pomoc instruk­
tora. 

Spokojna głow·a brakoroba 
,.Kalinka" Pod k'erownictwe!n 
S Berezowi:kiego. W repertu;._ 
rze najpopularniejsze pieśni 

I 
~z~we rosyjskie oraz radzie<:-

Innego rodzaju działalność 
rO'Zwinęty komitet11 blokowe 
624 i 602, które -idobytą ,;e 
własnTin :iakresie szlaką prze­
mysło~ą wysypały ulice .• {o­

sial !ńską i Wędkarską. Od tej 
pory wozy przejeżdża.lace tędy 
nie gnęzną w ~łocie, a miesz-

Radiowy kurs 
języka rosyjskiego 

Wrorem lat ub ·egłych . Pol­
~lue Raliio rozpoczywi w 1'o-
10'>" ie pa:l:dzlernika nadaw~ni" 
!ekcji Języka roi-yjsklego. 

Lekcje języka roEyjsklego 
onez radio rozpc><:'Zynsją „1ę 
jn1e 19 paźdz 1ern lk8 br. I bę­
dę ruKla wane dwa razy w ty­
~i-on1u Cli& PQCZ4lkUl <tCVCh w 
ovnifidzlałkl 1 czw.11rt.ki o rcodi: 
19 lO w programLe U, a dl11 
~~wan~nwanvch w ponie<lział­

\'1 p1ątkl o godz. 17 OO " pro­
~r~m! I. 
D~ w!lzystklch słuchaczy 

-nitowego kursu IU!Ultt ję1.yka 
Q.t,YJ>'k1ego dr•Jkowane są tek. 
tv nadawanyeh lekcl1 Tekst} 
e. Juko \w.zPla tna • wkładka, 
•c.łąM"ane Bil do tygodnika 
Radio 1 Swtat" 

Konkurs 
ł 

na pieśń o Łodzi 
RedHkcJ• l.ller acka t Mozycz rt" 

• Lód,klaJ Rozgłośni Poleklsgo R!i 
lll• w rw111zku ~e zbllialącvm si~ 

. lQ 1ec1em Pols KI L.udc.wei ogla 
<ZUill kOrtl<urs OlWlłrt!' na 1ek~1 
01etu> o t,odzl U1 wOr powinien 
oyć utrzymany YI chal'skler ze 
.>leAn• maqowe) Te~sr utworu nie 
·l<'lvrln1eo pnek1 a r.rał. '.ł-4 r:•ro 
•ek Pr1ert 011łoszeulem wynl1<ów 
.(Onkur„u olo~enka nie mote by(; 
,t1trl•le puollkowaoL 

Utwory 1<0nku1:t0we m1lely 
• 1ddsyłat' oo csn•a 15 llstopada br 
·ie 111d1 ., Red"kcJa Literacka 
I RPR ul NarulOWICZa 130. Tek 
<ty "'inny być opałMone llOdlen• 
~utor a . do 1ek~ł u nHlety dotączy~ 
o<operte raw1e1'8JlłCll lmłt. na 
twleko cawOd I dokładny edre~ 
•utora. 

Naamdy: l - 1 800 &l. u -
1 200 al, Ili - 760 al. IV - 1500 
~. 

Z listów do redakcji 
Przy .kład 

godny naśladowania 
Jadąc w dniu 29 wrześD.La bi:. 

tramwajem linii 21, o godz. 
tu 32, byłem świadkiem, . jalt 
kondukt.or nr 10117 przy zbiegu 
UU(; żwirki i AL KośCJ.UBzld 
pomag;;J pasażerom wsiadać 
do wozu, a nawet udzielH r;>o.. 
mocy dwu 1tarszym paniom 
ws~adaJijcym z bagażem. prze:i 
wniesienie ich bagażu I udo­
stępnienie un mieJsc siedllł­
cych w wagonie. 

Konduktor nr 1087 powinl~ 
być wzorem dla innych. 

li;D PIERZGl\LSKI 

Spółdi.ielnia Wydawnicza 
,Czytelnik" wydała ostatnio 
w Biblioteci.ce Satyry nu.wy 
z,hiór felietonów Wiech.a pt. 
,,Spokojna głowa''. .Jest to 
kr.iążka bardzo clekawa. za­
wit-ra też liczne nlespodz1ank1. 

Czytamy, oa przykład, coś 
talu ego: 

- „Moja pani Kopeiszeweka, 
dobrze nie jest. Fakty<'znie 
jesteś pani wybrana I różne 
życ:iowe koleje (tu przewraca. 
my kartkę i czytamy w dal­
szym ciągu): 

- No w iesz pan, nfe wle­
dzialem, ie ma6z pan takie 
politycznie oblatane malżon­
kie„ ... 

Nie rozmruecle j&ZC'ze o co 
c.:hodzi? A w ęc jedźmy dalej. 
Oto st.rona 289, 

„DL<.tego tyż zmuszony 
jł'$tem bralt.t w kuchennem 
W)lui.ttałceniu uzuµełnić, żeby 
µL:,.nu n i e uiwalić". 

(Nasteou.)ą dw1e czyste Jak 
l:t.« stroruce). I daltj: 

,Jnnego. Już lepiej byłoby 
na raz1e gdzieś w IUrue te fil­
harmonie urnleśc1ć - brania 
pooobna". 

Co s1e stało? 

Oto wydano książkę. w kt'>­
' ej lulka fel.Jetonów nie ~ 
loli<lla !)l>CZ<1tkOw, środków lub 
l~koó1.-zen Ich mle1.:1re za 1mu. 
łlł C?.Ylite dranice 1'raei n.. 
tym odb•orc• \ tract tna opt_ 
'll1l Spóld7..1elnta Wydawrucu. 
,Ci v teln1k". PodaJemy :\Ume.. 

ry tych czystych itron: 289 

Przed elim!naciami 
dz~ełnicowymi 

Konkursu Recytatorów 
Tysiące dLiec:i 1 młodz.iezy 

t6dz.k1eJ brało udziel we wstę~ 
nycb eliminacjach sikolnych, 
i;>opneduljącycb eliminacje 
dzielnicowe I Ogólnopolsklego 
Konkursu Recytatorów. 

Wczoraj tj. w Poruedziałek 
dnia 12 pazdz.1ernika br. odby 
ło su: zebrarue korrutetu do 
spraw J Ogółnopolsk1ego Kon ­
kursu Recytatorów dla tereau 
m. U>dz.l.. 

Komitet powiadarrua, te o­
st..ateczny tenni.o :;kladania 
kart uczestructwa kandyda­
tów do konkursu upływa w 
środę dnia 14 paźd1.1erruka br. 
Karty. zawierające: imit: I 
naz.wisko kandydat.a, r<>k uro­
dzenia, wykształcenie, przyna 
leżność oraanizacyjną, mteJsce 
pracy lub szkolę oraz obrany 
repertuar - należy składać 
w Wydziale Kultury Prezy­
dium Rady Narodowej miasta 
Łodti, ul Parkowa 8 (pasat, 
łączący ul. Piotrkowską z ut 
Sienkiewicza), IV piętro- , pokój 
461 lub 457. Karty winny 
być podstemplowane przez za­
kład pracy lub szkołę. 

Eliminacje dzielnicowe od­
będą się w dniacb 17, 18 i Hl 
t>aździernike br. 

PTT-K zawiadamia: 
Koousja Turysty.Id Wodnej 

PTT-K prosi uCZE'.stników te.. 
gorOCUlych spływów kajak0-
wych o przedkładanie ttsiąże. 
o.ek turysty-kajakowca. w ce.. 
lu zaliczenia punktów na brą­
zowe, srebrne lub złote „ Tury. 
stvc:me Od1nak.i Ka.lakowe". 
Ks i 11źeczld można składać 

codziennie w PTT-K Lódź.. ul 
P iClt.rkow11ka 70. 

I 

w ~bolę dn"' IO potd•l•mtlu "" ' · """'' on~ I 
"WSł~~isław Bryliński I 

I 8ktor dramatvcmy 
odznaczony Złotym Krzyżem Zt.~lugi l Złotym Gryfem 

Pomorskim. 

W Zmarłym społeczeństwo lódzlcle tracł długolet· 
niego, utalentowanego 1 zasłużonego dz.iałacza seen) 
polskiej. 

Cześć Jego pamlęcL 

.>702-K Wvd~al Kultu~ PRN m f,(Mfzl 

I 

- 292, 293 - 296. 297 - 300, W programfe b!erzt' ró""-nJ~ 
'.;OJ - 304. udział roayjsk1 Ze.ipół drama-

A milośnikom Wiecha ra- tvrzny (ireż prof. Kon11tanty­
dz1my pocrekać z nabyciem I nowicz), który wy~tawi dwie 
lej książki do cuisu, aż kon- le<i.noaktówkl A. Czechowa. 
tl(.lerzy „Czytelnika" przeflta- Bilety nabywać można w 
'll\ mieć zbyt ,.spokojną gło- RI'KO - ul Piramowicza 12 
1Pe" I nie będą wypuszczać - codziennie. od go-dz. 13, jak 
oraków. również z.amawiać telefonicz-

MA.~8. nte: telefon 229-74. 

Zieleń zdobi.„ 

Każdepo roku •Jlbr2ym1e SU rl•tJ wydaje się na plelęgna_ 
•ję parków, skwerów 1 zieleńc<,w orcu rm zakladanie no_ 
wych trawnłków, które nie npkn zdobią miasto, lecz tet 
r11okomu:1e oczyirzc·za1ą 11ow1e1ru Nielłf1>ty, nbrnzki ta­
icie, jak w;dzimv na ilu,tra. }i. nte fl.alP.źq w Łodzi do 
•zadkoś<'ł Brak poazanott'Ofl. SJ>oteczneoo dobr1& nte 

JwiadrzlJ dtJbr~~ <> JotJlziano.:A. 
Pot-A-' 

Jak uszyć sukienkę, 
jak zrobić swetr na drutach 

dowiemy się w poradni PSS 
Członkinie PSS nfewątpli­

wie z dużym zadowoleniem 
przyjmą wiadomość o tym, żt> 
dyrekcja PSS Łódz-ZacbOd w 
ns1bliżs2ym okresie otworzy 
pn11 ul. Więckot0sklego IO 
poradnię krawtecko-tr11kr1ta„ • 
ską Spe<:jalne instruktork.l w 
określonych godzinach bęOą u • 
dz1elaty tutaj fachowych rad 
I wi;kazówek z zakresu kroju 
i p,zycia oraz ręcznych robót 
na drutach l szydełkiem. 

Po otrzymaniu wtaśclwyc·, 

wskazówek wielt! rzeczy bę· 

dde motna uszyć czy przero­
bić samemu w domu. W po­
radni tej będą takie mai+zynJ 
do szycia, z których bl:dzie 
można korzystać za ruewielką 
opłatą. 

Tego rodzaju poradn! w na­
~zym mieście przydałoby ttC 
wi~ej Ponieważ powinny by~ 

one d~tępne dla wszy'>tk1ch 
nie tylko dla członkiń PSS, 
~prawą tą winien zamtereao­
wać się odpo?-iednJ związf'.k 

branżowy 1 jak naiszybcle1 wy. 
korzvstać słuszną inicjatywę 

PSS. 

Konkurs 
gazetek ściennych 

Miejski Konlllel , O<lbudowy 
Wt11°SZRWY w t.odzl z Okazji . Mle 
'ląca Jjurtowy Stolicy" ogło„11 
k onkurs 111U:erek ścleony<"h pO­
śwl~conych tema1yce srnaw· 
'klej. 

W •wlązku a tym komlt•t wr-y· 
wa Zlłkh1dowe I gzkotoe kole Orł· 
burtowy W11rsz11wy do skł1icla111a 
izuetek do blure MK Oclhuclowy 
Warswwv - Plac Komuny Pa· 
r·yskleJ 15 - do clri1a Il!, pa:l:cltler-. 
nłka Za najlepsze 11;a1e!KI przewl· 
dziane !la cenne ne1troriy. 

... „„„„„„ ... „„ .... „ ...... „„„„. 
W dnlu IO pażdiiernika 1953 r. zmarł po ciężkie] 

chorobie, w 64 roku tycia. po przeszło 40-letnieJ pracy 

sceniczne}. znakomity aktor 

Stanisław Brylińsl\.i 
od:ztUl~on1 Złotym Krzyżem Zas/Ugi 

Smtere wybitnego l zasłużone10 artysty 
ciężką stratę dla sceny polskiej. 

stanow1 

Cześć Jego pemięcS. 

Stowa.rzyaenle 

l 700-K 

Polskich Artystów Tea&ru t Filmu 
Oddzlal w ł..odd., 

:.„„ ... „„„„„„ .... 

Dni.a 10 pazdz1em1ka b r. :unarł w wieku tl3 la& 

Stanisław Bryliński 
zasłużony aktor, ma)ący za sobą 4~ Lat pracy scentczne3, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Złotym Gryfem 
Pomorskim. W zm.arlym teatr polski traci jednego z wy. 
bitnych artystów, twórcę w ielu doskonałych l!:reacJ! 

scenicznych. 
Cześć pamięci wzorowego pracownika 1 nieodt.alo­

wanego kolegi sklada 

Dyrekcja, Rada MteJ11c(}Wa 
1 Zespół Państwowegn 1'eatru 

Pows:r.echnego w ł..odzL 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 13 bm., 
o ~od7.. Hl, z kaplicy cmentarnej przy ul. Ogrodowej. 

'701-K 
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